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Zagadnienie Gdyni, jako portu zasadniczego
Przed przystąpieniem  do omówienia zaga­

dnienia G dyni jako portu zasadniczego, konie­
cznym  jest bliższe w yjaśnienie samej istoty te­
go zagadnienia, oraz związanego z nim ściśle 
pojęcia K onferencyj Żeglugowych.

Pojęcie portu  zasadniczego jest pojęciem 
staw ki frachtowej. Jest ono stosowane w Kon­
ferencjach linii regularnych, utrzym ujących 
kom unikację transoceaniczną, ściślej mówiąc 
w transporcie morskim między Europą Północ­
ną a portam i zaoceanicznymi.

Pojęcie to oznacza stosowanie jednolitego, 
najniższego, poziomu stawek frachtow ych ze 
szeregu w ażniejszych portów  do jednego trans­
oceanicznego, czyli do jednego portu  przezna­
czenia. Po jęcie Łase portu odnosi się tylko do 
danej konferencji, inaczej mówiąc do danego 
odcinka żeglugowego. D la jednej konferencji, 
jeden port może być portem  zasadniczym, pod­
czas gdy  przez drug’ą konferencję port ten nie 
jest uznany. Jedna konferencja nie m a w tym  
względzie w pływ u n a  drugą.

W  odniesieniu do po rtu  zasadniczego 
oprócz term inu „Łase port'*, używ ane są okre­
ślenia „term inal p o rt“ i „m ain port“. W szyst­
kie te term iny rów nają się pojęciu portu  głó­
wnego, zasadniczego.

W  odróżnieniu od portów  zasadniczych 
istnieją porty  drugorzędne, z drugiej strefy  
(rangę ports, pro terminal ports), d la  których 
stosuje się do tych samych portów przeznacze­
nia staw ki wyższe. S taw ki dla tych portów 
oblicza się przez dorzucenie określonego do­
datku  do staw ki zasadniczej, obowiązującej 
do portu  zasadniczego:

(Np. przed uznaniem  G dyni za base port 
przez Konferencję D alekowschodnią obliczano 
staw kę frachtow ą d la G dyni następująco: 
F rach t z portów  zasadniczych np. z H am bur­
ga zwiększony o sh 6/— za tonę przy  tow arach 
ciężkich. Porty  położone na północ od Gdyni 
są uznaw ane za po rty  strefy  drugiej i dodatek 
ten  wynosi sh 10/—).

D odatek strefowy (rangę addition, p rc te r­
minal addition), jest dodatkiem  frachtowym , 
przeznaczonym  na pokrycie kosztów dowozu 
tow aru z portu strefowego do portu zasadni­
czego. Dowóz ten  odbyw a się na podstawie 
kontraktu  linii dalekobieżnej z liniam i dowo­
zowymi.

D odatek strefow y służy więc na:
1) pokrycie kosztów dowozu statkiem  do­

wozowym z portu strefowego do portu  zasad­
niczego, oraz na pokrycie kosztów przeładun­
ku, portow ych i agenta w porcie zasadniczym  
(przeładowczym) — w w ypadku, gdy linia 
bezpośrednia z portu strefowego nie istnieje, 
lub też

2) pokrycie kosztów dłuższej podróży stat­
ku  linii regularnej z portu zasadniczego do 
portu  strefowego, w  porów naniu do krótszej 
drogi z portu  zasadniczego — o ile bezpośred­
n ia linia istnieje.

Konferencje żeglugowe ustalają ten doda­
tek, celem ułatw ienia kalkulacji eksporterowi, 
gw arantując tym  sam ym  stałą, niezmienną 
staw kę dowozową. Jest to dużym  ułatwieniem  
d la  handlu, ponieważ dodatek strefow y jest 
norm ą stałą, uniezależnioną od fluk tuacy j fra ­
chtu dowozowego i kosztów przeładunku, po­
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zw ala  zatem  eksporterow i na  rac jonalną  k a l­
ku lac ję  kosztów  przew ozu.

D odatek  s tre fo w y  p o k ry w a  ty lko  w  części 
koszty  dow ozu i p rze ład u n k u  do  p o rtu  zasad ­
niczego.

W  w y p ad k u , gdytby system  d o d a tk u  s tre ­
fowego n ie  istniał, eksporter m usia łby  zała tw ić  
w  w łasnym  zakresie  oraz pokryć  następu jące  
koszty : koszt dowozu z p o rtu  strefow ego do 
p o rtu  zasadniczego, zaś w  porcie zasadniczym : 
dostaw ę pod s ta tek  oceaniczny ew entualne 
składow e, koszty  p rzedstaw iciela , k tó ry  wi- 
n ienby  czuw ać n a d  sk ład n y m  przeładunkiem .

W szystkie te koszty  są p o k ry te  przez je ­
d n ą  norm ę, u ję tą  w  d odatku  strefow ym .

W  żegludze m iędzy portam i europejskim i 
pojęcie base p o rtu  nie jest stosow ane; spo tyka  
się podobne zjaw isko sporadycznie  np. z G d y ­
n i i G dańska  stosuje się te  sam e frach ty . Zre­
sz tą  nie w ym aga tego c h a ra k te r  w y m iany  to­
w arów , i nie pozw ala  n a  to k a lk u la c ja  f ra c h ­
tów.

N a podstaw ę obliczenia staw ki frach tow ej 
służą następu jące  elem enty: odległość i kosz­
ty  podróży  oraz p rze ładunku , objętość tow aru, 
w aga tow aru , w artość hand low a tow aru.

Jasnym  jest, że wobec tego nie m ożna sto­
sow ać te j sam ej s taw ki z G dyni do L ondynu, 
co z H am burga  do L ondynu, poniew aż droga 
jest p raw ie  o 50% dłuższa. G d y n ia—L ondyn 
770 mil, H am burg—L ondyn 420 mil.

Pojęcie to jest zatem  stosow ane przez linie 
dalekobieżne, ściśle m ów iąc w  transporc ie  m or­
skim  m iędzy  po rtam i zachodnioeuropejskim i, 
a portam i zaoceanicznym i; odległości zaś m ię­
dzy  w ażniejszym i po rtam i europejskim i w y ­
noszą m in im alny  odsetek tra sy  transocean icz­
nej.

Bez lin ij regu larnych  pojęcie base p o rtu  
nie istn ieje  i jest ściśle zw iązane z sam ą isto tą 
K onferency j i nie jest stosow ane w  żegludze 
dzik iej czyli tram pingu .

O m aw iane zagadnienie p o rtów  zasadn i­
czych o drug iej s tre fy  łączy  się ściśle z isto tą 
K onferency j Żeglugowych, k tó re  są porozum ie­
n iam i m iędzynarodow ych przedsięb iorstw  że­
glugow ych, u trzy m u jący ch  reg u la rn ą  kom u­
n ikację  tow arow ą pom iędzy szeregam i portów  
jednego- a drugiego  kontyngen tu .

Istn ien ie  kon ferency j jest uw arunkow ane  
sta łym  o siln iejszym  natężeniu , ruchem  to w a­
rów  m iędzy  dw om a kom pleksam i gospodar­
czym i: Np. w ym iana  tow arów  m iędzy portam i 
E u ropy  Zach. i ba łtyck im i w  strefie  Le H avre, 
H am burg , G dynia , a portam i D alekiego 
W schodu, począw szy od M alakki B ryt. do 
Chin, M andżurii i Japon ii jest obsługiw ana 
przez linie zrzeszone w  K onferencji D aleko­
w schodniej (C ontinental O u tw ard  F a r  F as t 
Conference).

S ta tk i łin ij zrzeszonych w  K onferencji D a ­
lekow schodniej m ija ją  w  sw ych podróżach  
p o rty  In d y j B ryt. W ydaw ałoby  się zatem , że 
pow inny  do nich zaw ijać, lecz jednakże, ze

w zględu n a  fak t, że celem i uw arunkow an iem  
pow stan ia  K onferencji D alekow schodniej jest 
szybki i bezpośredn i tra n sp o rt tow arów  m ię­
d z y  p o rtam i zachodnioeuropejskim i i b a łty c k i­
mi a  D alek im  W schodem  oraz specyficzny  cha­
ra k te r  w ym iany  tow arów  odrębny  od w ym ia­
n y  tow arów  z Indiam i B ry ty jsk im i, K onferen­
c ja  D alekow schodnia  okazuje  kom pletne des- 
in teressem ent Indiam i Bryt., k tó re  zdaw ałoby  
się są w  zasięgu m ożliwości żeglugow ych te j 
K onferencji.

K onferencje żeglugow e pow staje  d la  no r­
m alizacji w arunków  przew ozu oraz w spólnej 
obrony  in teresów  żeglugow ych. Celem  zatem  
K onferency j jest u jednosta jn ien ie  i u regu low a­
nie tran sp o rtu  m orskiego oraz stw orzenie jed ­
nolitych  w aru n k ó w  kom unikacji m orskiej p rzy  
w ym ianie tow arów  m iędzy określonym i ośrod­
kam i p ro d u k cy jn y m i i konsum pcyjnym i.

K onferencje żeglugow e m ożnaby porów ­
nać z konw encjam i w  przem yśle: np. z naszą 
konw encją  węglową. P rzy  ty m  c h a ra k te ry ­
stycznym  d la  K onferencji jest, że s ta ra ją  się 
one kontrolow ać całość obrotu  tow arow ego 
m iędzy dw om a ośrodkam i gospodarczym i.

Jeśli chodzi o zasadę w ew nętrzne j o rga­
n izacji K onferencji, linie regu larne  w  n iej zrze­
szone zobow iązują się do stosow ania jednoli­
ty ch  w aru n k ó w  tran sp o rtu  i staw ek  frachto­
w ych  z szeregu w ażn iejszych  po rtów  (zasadni­
czych) do danego określonego zaoceanicznego 
p o rtu  przeznaczenia, jak  też i w  większości 
w y padków  do  przew iezien ia  całego zaofero­
w anego ładunku .

W ażniejszym i konferencjam i, k tó re  in te­
resu ją  po rt gdyńsk i są:

1) K onferencja  Północno - A m erykańska  
(N orth A tlan tic  W est Bound F re igh t C onferen­
ce), k tó ra  jest porozum ieniem  lin ij u trz y m u ją ­
cych reg u la rn ą  kom unikację  z jedne j strony  
m iędzy H am burgiem , A ntw erp ią , R o tterda ­
mem, G dyn ią  i portam i B ałtyku , a pó łnocnym i 
po rtam i S tanów  Zjednoczonych. G ran icą  po­
łudn iow ą jest N orfolk.

2) K onferencja  Po łudn iow ych  portów  S ta­
nów  Zjednoczonych (G ulf F rench  N orth  At- 
S tanów  Zjednoczonych do E uropy. P rz y  eks­
porcie z G dyni, stosuje się te  sam e no tow ania  
frachtow e, co obow iązujące w  K onferencji 
Półn. Amer.

3) K onferencja  do C en tra ln e j A m eryk i 
(Assoeiation of W est In d ian  T ran sa tlan tic  Ste- 
am ship  Lines) obejm uje teernow o C en tra ln ą  
A m erykę (G uatem ala, H onduras, H onduras 
B ryt., Salwador, N ikaragua, C ostarica, P a n a ­
m a), Północne W ybrzeże PId. A m eryki (Yene- 
zuela, K olum bia, G uyany) oraz W ielkie i M ałe 
A ntyle.

4) K onferencje do P łd . A m eryki (O utw ard  
C ontinen ta l R i ver P la tę  F re igh t Conference) 
obejm uje B razylię  i A rgentynę.

5) K onferencja  do Zachodniej A fryk i i Za­
toki G w inejsk iej (The W est A frican  C onferen-



ce), zasięg je j od portu  D ak ar do granic Unii 
Płn. A frykańskiej.

6) Konferencja do Pld. A fryki (Portugese 
East A frican Port Conference), obejmuje ETnię 
Płd. A frykańską oraz M ozambiąue do portu 
Beira włącznie.

7) Konferencja do Południowo-W schod­
niej A fryki (The East A frican Conference Li­
nes) — obejmuje porty  od Somalisu włoskie­
go po Beira, M ozambiąue wyłącznie.

8) Konferencja do Colombo (Colombo 
C ontinental Conference).

9) Porozum ienie K onferency j do In d y j 
B ry ty jsk ich  (Ind ian  Steam  T rade  Conference) 
obejm uje  6 konferency j, k tó re  są podzielone 
terenow o: 1) K aracbi, Bom bay, 2) W ybrzeże 
K a tjay a r, 3) Bedi B under, 4) W ybrzeże M ala- 
b a r  (zach. w ybrz. pó łw yspu  indy jsk . n a  po ­
łudn ie  od Bom bay), 5) W ybrzeże K orom andel, 
(wschodnie w ybrz. pól w. indy jsk . od Colombo 
przez M adras, C a lcu tta  aż  po C hittagong,
6) Rangon.

10) Konferencja do Wschodnich fndy j Ho­
lenderskich (Principal O utw ard Java Freight 
Conference).

1) Konferencja Dalekowschodnia (Conti­
nental O utw ard F a r East Conference) jesf po­
rozumieniem lin ij utrzym ujących kom unikację 
między portam i europejskimi (Le Havre, A nt­
w erpia, Ham burg, Brema, G dynia/Gdańsk, 
Kopenhaga, Goteborg, Oslo i główniejsze por­
ty  W ielkiej Brytanii) a M alakką Bryt., Sia­
niem, Filipinam i, Chinami, M andżurią i Ja ­
ponią.

12) Konferencja A ustralijska.
D la  p rz y k ła d u  podajem y: sk ład  jednej 

konferenc ji D alekow schodniej: K onferencje 
rep rezen tu ją  b. pow ażne in teresy  żeglugowe, 
ta k  np. K onferencja  D alekow schodnia  sk łada  
się z 20 tow arzystw  żeglugow ych, p o s iad a ją ­
cych łącznie 1.145 sta tków  O' ogólnym  tonażu  
7.530.173 B. R. T. N ależy  jed n a k  dodać dla 
w yjaśn ien ia, że cała ta  flo ta  nie obsługuje w y ­
łącznie po rtów  D alekiego  W schodu, jedyn ie  
c y fry  te d a ją  zrozum ienie znaczenia te j kon­
ferencji.

W szystkie konferencje powyższe są kon­
ferencjam i wyjściowym i z portów  europej­
skich i praw ie w szystkie posiadają odpowied­
niki w  ruchu powrotnym.

Konferencje wymienione obejm ują w w ię­
kszości w ypadków  porty  północnej Europy, 
począwszy od Antwerpii, czasem i Le Haicre 
do portów  B ałtyku włącznie.

Uznanie portu  za zasadniczy jest równo­
znaczne z obniżeniem staw ki frachtowe j, ozna­
cza więc dla arm atora zmniejszenie dochodów 
oraz zwiększenie kosztów przez bezpośrednie 
zachodzenie. Szczególnie dotyczy to Gdyni, 
p rzy  porów naniu kosztów zw iązanych z za­
chodzeniem do portów  zachodnioeuropejskich, 
a zawinięciem cło Gdyni.

S traty  te muszą być skompensowane rów ­
noczesnym zwiększeniem obrotów i wpływów.

K onieczną w ięc jest odpow iednia podaż 
to w aru  drobnicow ego w  danym  porcie i to to­
w a ru  handlow o czynnego, to zn. p rz y  k tó rym  
kup iec  zan teresow any  w eksporcie przez dany  
p o rt pozostaje w łaścicielem  i d ysponu jącym  
tow arem  do p o rtu  przeznaczenia. (Sprzedaż 
c. i. f. p o r t przeznaczenia).

D rug im  w arunk iem  uznan ia  po rtu  za za­
sadn iczy  jest istnienie lin ii bezpośredniej i to 
przede w szystkim  narodow ej.

Stanowisko linii bezpośredniej jest jedynie 
m iarodajne w w ystąpieniu u swojej konferen­
cji z żądaniem  uznania danego portu  za zasa­
dniczy.

O ile nie m a bezpośredniej linii, sp raw a 
uzn an ia  po rtu  za base  port, jest w  zasadzie 
n ieak tu a ln a  d la  konferencji, poniew aż tow a­
rzy stw a  zrzeszone w  konferencji są zdania, że 
tow ar i ta k  uzyskają , p rz y  staw ce w ażnej d la  

■ base  po rtu , bez dalszych  kosztów  dla nieb, po­
n iew aż to w ar m usi p rzy jść  n a  w łasny  koszt do 
p o rtu  zasadniczego.

G dyn ia  została  u zn an a  przez następu jące  
konferencje  za p o rt zasadn iczy  p rzy  ła d u n ­
kach  w yjściow ych:

1) Konferencja Pin. Amerykańska.
2) K onferencja  D alekow schodnia.
3) K onferencja  do C en tra lnej A m eryki 

(częściowo ty lko , m ianow icie do a tlan ty ck ich  
po rtów  Kolum bii, C ristdbal), Colon, P anam a, 
C ity , K uba, Limon, H onduras hiszp.)

4) K onferencja  do P ldn . A m eryki. F a k t 
u zn an ia  przez tę konferencję  m a raczej w a r­
tość tereotyczną, poniew aż n ie jest ona  skon­
solidow ana, ja k  poprzednio  w ym ienione kon­
ferencje.

5) K onferencja  austra lijska . Tylko  p rzy  
bezpośrednim  zaw ijan iu  do G dyni.

N astępu jące  K onferencje do in te resu ją ­
cych nasz handel k ierunków , nie u zn a ły  G d y ­
n i za p o rt zasadn iczy  p rzy  eksporcie:

1) K onferencja  do C en tra lnej A m eryki 
(do n iek tó rych  po rtów  m ianow icie: p o rty  M a­
ły ch  A ntyli, Jam ajk i, T ry n id ad u , Yenezueli 
i G uyany , o raz do portów  zachodnich w y ­
b rzeży  C en tra lnej i zachodniej A m eryki).

2) K onferencja do Zachodniej A fryki 
i Zatoki Gwinejskiej.

3) Konferencja do Płd. Afryki.
4) K onferencja  do W schodniej A fryk i.
5) Porozum ienie konferency j do In d y j 

B ry ty jsk ich .
6) K onferencja  do Colombo.
7) K onferencja  do W schodnich In d y j H o­

lenderskich.
8) Konferencja A ustralijska.
S p raw a  u zn an ia  p o rtu  gdyńskiego za za­

sadn iczy  p rz y  ład u n k ach  w ejściow ych zosta­
ła  dotychczas pozy tyw nie rozw iązana przez 
dw ie konferencje, m ianow icie przez:

1) Konferencję Płn. Am erykańską.
2) K onferencję z P łd . portów  S tanów  

Zjednoczonych, d la  linii p rzew ożących  głów ­
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nie  baw ełnę ze S tanów  Zjednoczonych do 
po rtów  europejskich.

N astępu jące  konferencje  z in teresu jących  
nasz po rt k ierunków  nie u zn a ły  G dyn i za 
p o rt zasadn iczy  p rz y  im porcie:

1) K onferencja  z C en tra ln e j A m eryki.
2) K onferencja  z P łd . A m eryki.
3) K onferencja  z Zachodniej A fryk i.
4) K onferencja  do Płd. A fryk i.
5) Porozum ienie K onferency j z In d y j 

B ry ty jsk ich .
6) K onferencja  z Colom bo.
7) K onferencja  ze W schodnich fn d y j H o­

lenderskich.
8) K onferencja  D alekow schodnia.
9) K onferencja  A ustra lijska .
T rudność p rzep row adzen ia  uzn an ia  p o r­

tu  gdyńskiego za zasadn iczy  p rzy  ład u n k ach  
im portow ych, na leży  tłum aczyć o rgan izacją  
h an d lu  im portow ego, słabą ak tyw nością  n a ­
szego im portu  i b rak iem  tendencji do bezpo­
średnich  zakupów , oraz b rak iem  bezpośred­
n ich  linij.

B rak  bezpośrednich lin ij im portow ych 
tłum aczy  się fak tem , że a rty k u ły  kolonialne 
rozrzucone n a  b a rd zo  dużym  tery to riu m  p ro ­
dukcji, są przew ożone p rzez  w iele lin ij po­
dzielonych na  szereg odrębnych  konferency j.

L inie bezpośrednie nie m ogą się rozw i­
n ąć  z pow odu b ra k u  w iększej podaży  ład u n ­
ków  ze skrystalizow anego pochodzenia. Z 
d rug ie j s tro n y  to w ary  im portow ane, za w y ­
ją tk iem  baw ełny  i kaw y, są w  lw iej części 
kupow ane za pośrednictw em  dom ów  londyń­
skich, ro tterdam sk ich  lu b  ham bursk ich , im ­
po rte r po lsk i trac i za tym  w p ływ  na  politykę 
kosztów  tran sp o rtu  m orskiego i tym  sam ym  
jest pozbaw iony argum en tu  w yw alczen ia  ich 
obniżenia.

P rzy k ład  im portu  baw ełny  ze S tanów  
Zjednoczonych do Polski (w roku 1936 około
55.000 t.) w y k azu je  na jlep ie j, że duży  im port 
o charak te rze  sta łym  ze skrystalizow anego 
k ie ru n k u  p rz y  rów noczesnym  zgodnym  w y ­

siłku  czynników  decydujących , im porterów  
i p rzedsięb io rstw  żeglugow ych, może dać 
asum pt do stw orzenia  regu larne j kom unikacji 
im portow ej i co za ty m  idzie redukcję  staw ki 
frach tow ej.

Jeszcze p rzed  czterem a ła ty  całość ład u n ­
ków  baw ełny  ze S tanów  Zjednoczonych do 
Polski p rzechodziła  głów nie p rzez  Brem ę 
i H am burg . D ziś doszliśm y do tego, że całość 
im portu  b aw ełn y  (od początku  g ru d n ia  roku  
ubiegłego) p rzychodzi bezpośrednio z po rtów  
za ładow an ia  i częściow o s ta tk am i polsk iej li­
nii, p rzy  czym  no tow ania  frach tow e są iden ­
tyczne  z no tow aniam i do H am burga  czy 
Brem y.

U znanie G dyn i za p o r t  zasadniczy  jest. 
sp raw ą  d la  naszego p o rtu  p ierw szorzędnej 
w agi, ze w zględu na  konieczność stw orzenia 
d la  naszego p o r tu  tych  sam ych w aru n k ó w  
zdolności konkurency jnej, k tó ra  istn ieje  w 
po rtach  zachodnio-europejskich.

W  razie  u zn an ia  G dyn i za base port, eks­
po rte r polski m a  te  sam e w a ru n k i frach tow e 
co eksporter belgijski, niem iecki, czy czeski, 
ogólnie m ów iąc centralno-europejsk i. Istn ie­
nie w arunków  konferency jnych  daje  ekspor­
terow i gw arancję , że jego k o n k u ren t k o n ty ­
n e n ta ln y  ponosi te  sam e co i on koszty  tra n s­
portu .

Pod w zględem  akw izycji tra n z y tu  z za­
plecza p o rtu , sta je  się G dyn ia  k o n k u ren cy jn a  
w  p o rów nan iu  z p o rtam i kon tynen tu , co rów ­
na  się w zm ożeniu obrotów  p o rtu  i kolei po l­
skich.

G dyn ia  może m ieć rów nież argum en t że­
glugow y zasadniczej n a tu ry , ab y  się stać 
en trepó t rozdzielczym  d la  po rtów  d rugorzęd­
n y ch  n a  B ałtyku . Toteż polskie p rzedsięb io r­
s tw a  żeglugow e i m aklersk ie p rac u ją  skoordy­
now anie nad  sp raw ą u z n a n ia  G dyn i za port 
zasadn iczy  przez w szystk ie  in teresu jące  nasz 
p o rt K onferencje.

A n d rze j Cienciała.

X-lec ie  istnienia Korporacji Kupieckiej w Gdyni
W  dniu  25 kw ie tn ia  K orporacja  K upiec­

k a  w  G dyn i obchodziła 10-lecie swego istn ie­
nia. Z te j okazji odby ła  się pod p rzew odnic­
tw em  w iceprezesa Izb y  d ra  W ładysław a Smo­
lenia, b. w ieloletniego P rezesa K orporacji 
u roczysta  akadem ia, k tó rą  zaszczycili sw ą 
obecnością p. K om isarz R ządu  w  G dyn i m gr 
F ranciszek  Sokół, Prezes Iżb y  naszej p. S ta­
n isław  Tor, D ziekan  gdyńsk i ks. kanon ik  Tu- 
rzyński, D yrek to r Izb y  d r J. K ulikow ski 
i znaczna ilość osób ze sfer kup ieck ich  G d y ­
ni i zaplecza.

Prezes Iżb y  p. S tan isław  Tor w  słow ach 
n astępu jących  na  łam ach jednego z p ism

gdyńsk ich  scharak te ryzow ał znaczenie te j 
u roczystośc i:

D ziesięć la t p ra c y  k ażdej organizacji spo­
łecznej w  Polsce O drodzonej jest okresem  
czasu długim . W  odniesieniu do p racy  n a  te ­
ren ie  G dyni, gdy  m ierzym y postępy  rozw oju  
nie latam i, lecz m iesiącam i, okres ten  m ożna- 
b y  nazw ać niem al epoką.

K orporacja  K upiecka  w  G dyni, obcho­
dząca w  d n iu  dzisiejszym  10-lecie swego ist­
n ien ia , b y ła  jedną  z p ierw szych  o rgan izacy j 
społecznych w  G dyni, k tó ra  postaw iła  sobie 
za naczelne zadan ie  o rganizację n a jży w o t­
niejszej dziedziny  życia gospodarczego, pow ­
stającego i rozw ijającego się w  szybkim  tem ­
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pie miasta. W tych w arunkach  działalność 
K orporacji Kupieckiej, skupiającej w swym 
łonie element kupiecki z różnych dzielnic 
Polski, m iała za zadanie nie tylko zorganizo­
w ać zawód kupiecki wewnętrznie, lecz nadać 
mu również 'jednolity kierunek w przystoso­
w aniu do specjalnych funkcyj, jakie miał do 
w ykonania. K orporacja K upiecka w G dyni 
dążyć pow inna do w ychow ania ty p u  kupca 
gdyńskiego, będącego najbardziej stałym  ele­
mentem w strukturze społecznej młodego 
miasta, z nim  najściślej związanym  i ożywio­
nym  am bicją gdyńskiego patriotyzm u.

Jest to  zadanie wielce zaszczytne, a jed­
nocześnie trudne do wykonania. Jeśli się 
zważy, iż K orporacja K upiecka w Gdyni w 
ciągu pierw szych la t dziesięciu swej działal­
ności zdołała wzmocnić i zorganizować swe 
szeregi, to można z pełnym  zaufaniem  ocze­
kiw ać od niej, że i nadal pomimo trudności

i przeciwieństw  spełniać będzie swe zadania 
ku pożytkowi ogółu i pożytkowi własnemu. 

Prezes Związku Tow arzystw  Kupieckich 
na Pomorzu p. poseł Tadeusz M archlewski 
w im ieniu Zarządu Związku udekorował z te j 
okazji Związkową O dznaką d la  zasłużonych 
osoby następu jące:

P. Józefa Bielickiego — seniora w Brod­
nicy, p. Walentego Bednarskiego w Gdyni, 
p. W ojciecha Buchholza w  G dyni, p, Jerze­
go H ildta w  Gdyni, p. Michała Królikowskie­
go w Gdyni, p. S tefana Kurzydłowskiego w  
Gdyni, p. Stanisław a Latosińskiego w Gdyni, 
śp. Romana Morawskiego w  G dyni (na ręce 
wdowy), p. Czesława Nowackiego w Gdyni, 
p. Ludw ika Rotstata w  Gdyni, p. Józefa 
A ugustyna Skwierczą w  Gdyni, p. Adama 
Słupskiego w  Gdyni, p. Kazim ierza Turzyń- 
skiego w G dyni i p. Zygm unta W ussaka w 

- Gdyni.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI 
MORSKIEJ.
W  dniu  5 m aja  1937 ro k u  odbyło <się pocł 

p rzew odnictw em  W iceprezesa Izb y  p. Feliksa  
K ollata  posiedzenie Izbow ej Kom isji M orskiej.

Komisja omówiła zagadnienie rzeczozna­
w stwa portowego w Gdyni, w szczególności 
zaś spraw ę przygotow ania fachowych sił pol­
skich w zakresie m anipulacji baw ełną w por­
cie gdyńskim. W zw iązku z tym  Komisja zo­
stała poinform ow ana o stanie szkolenia za­
granicą czterech klasyfikatorów  baw ełny Po­
laków, stypendystów  Izb: G dyńskiej i Łódz­
kiej, k tórzy po przejściu p rak tyk i w  Le H avre 
uzupełnili swe wiadomości w Bremie i są go­
towi do pracy  w  Gdyni. D la uregulow ania 
spraw y rzeczoznawstwa w porcie Komisja 
Morska w yłoniła specjalną Podkomisję, k tóra 
w pierwszym  rzędzie ma się zająć ostatecznym  
■ustaleniem w arunków  szkolenia i p racy  kipe- 
rów baw ełny w porozumieniu ze Zrzeszeniem 
Interesantów  H andlu Bawełną w Gdyni.

W  dalszym  ciągu Komisja omówiła zagad­
nienie uznania portu gdyńskiego za port za­
sadniczy przez konferencje tow arzystw  okrę­
towych. Zagadnienie to posiada duże znacze­
nie d la  kształtow ania się staw ek frachtów  
morskich d la przewozów na dalekobieżnych 
liniach regularnych. G dynia w chwili obecnej 
jest trak tow ana jako port zasadniczy przez 
konferencje: Północno-Amerykańską, D aleko­

wschodnią, Południowo-Am erykańską i Au­
stralijską (tylko przy  bezpośrednim zaw ijaniu 
do Gdyni). N atom iast p rzy  szeregu innych po­
łączeń regularnych pobierane są dopłaty do­
datkowe t. zw. additional ranges.

Po w ysłuchaniu na ten  tem at referatu  
R adcy Izby p. A. Cienciały, Komisja Morska 
stw ierdziła konieczność kontynuow ania starań 
o uznanie Gdyni za port zasadniczy dla in­
nych linij dalekobieżnych.

Trzecią spraw ą wielkiej wagi dla uhan- 
dlowienia portu gdyńskiego rozw ażaną przez 
Komisję, było zagadnienie wprowadzenia w 
G dyni arb itrażu  skór. W  spraw ie tej D yre­
ktor Izby D r J. Kulikowski zaznajom ił Ko­
misję z dotychczasowymi przygotow aniam i do 
arbitrażu, znaznaczając, iż ze względu na to, 
że arbitraż skór jest przede wszystkim proble­
mem ściśle zw iązanym  z handlem  skór, zagra­
niczni dostawcy tego tow aru w skazali na  ko­
nieczność istnienia odpowiedniej organizacji 
branżow ej w Polsce. Stosownie do tego zaw ią­
zane zostało „Zrzeszenie Im porterów  i Ekspor­
terów Skór Surow ych” w Warszawie. A rbi­
traż skór wzorowany m a być na regulaminie 
londyńskim  i posiadać formę sądu polubow­
nego. W  zw iązku z tym  Izba w celu nadania 
G dyni cech rynku  handlu  skór, czyni stara­
nia, aby sekretariat Sądu Arbitrażowego roz­
począł jak  najprędzej swą działalność w  G dy­
ni. —



POSIEDZENIE KOMISJI PODATKOWEJ.
W  dniu  11 m aja  odbyło się pod p rzew odn i­

ctw em  R adcy  Izb y  p. A. M elerskiego z T orun ia  
posiedzenie Izbow ej Kom isji P odatkow ej.

Na podstaw ie w yn ików  ank ie ty , p rzep ro ­
w adzonej przez Izbę pośród firm  okręgu  izbo­
w ego w  spraw ie re fo rm y  św iadectw  p rzem y­
słow ych i po w yczerpu jące j dyskusji n ad  tą  
sp raw ą  K om isja P odatkow a doszła do  w nio­
sku, że całkow ite zniesienie św iadectw  p rzem y­
słow ych ta k  ze w zględów  techn icznych  ja k  i 
ze w zględu na  rez u lta ty  p rak ty czn e  obecnie 
n ie jest możliwe.

W ypow iadając  się p rzeciw ko  zniesieniu 
św iadectw  przem ysłow ych, K om isja uzna ła  
jed n a k  za konieczne d ąży ć  do w prow adzen ia  
w iększego różniczkow ania  ka teg o ry j tychże 
św iadectw  oraz do tego, aby  o p ła ty  za św ia­
dectw a przem ysłow e b y ły  zaliczane na p o d a­
tek  obrotow y. Zm niejszenie w pływ ów , jak ie  
d la  S karbu  P ań stw a  z tego ty tu łu  m ogły pow ­
stać, d a ło b y  się pokryć  przez obniżenie dolnej 
g ran icy  dochodu, podpadającego  pod podatek  
dochodow y.

D alszą  sp raw ą, nad  k tó rą  obradow ała  Ko­
m isja Podatkow a, było  ustosunkow anie  się do 
p ro je k tu  skali op ła t egzekucy jnych , p ropono­
w anej przez M inisterstw o S karbu  do w prow a­
dzenia  w  odnośnej ustaw ie. K om isja w ypo­
w iedziała  się za p rzew idz ianą  w  p ro jekcie  ob­
n iżką  kosztów  egzekucy jnych  p rzy  ściągan iu  
należności poniżej zł 100, na tom iast u z n a ła  za 
w skazane u trzym an ie  dotychczasow ej skali 
tychże  kosztów  p rzy  egzekucjach sum  p ow y­
żej zło tych 100.

KONFERENCJA W  SPRAW IE STOSO W A­
NIA PRZEPISÓW USTAW Y Z DN IA  
29 M ARCA 193? ROKU O POPIERANIU  
ROZBUDOW Y I ROZWOJU MIASTA  
I PORTU GDYNI.
W  dniu  5 m aja  odbyła  się w  Izbie pod 

przew odnictw em  W iceprezesa Izb y  D r W ła­
d ysław a Sm olenia konferencja  w  spraw ie  sto­
sow ania przepisów  u s taw y  z dn ia  29 m arca 
1957 ro k u  o p op ieran iu  rozbudow y i rozw oju 
m iasta  i p o rtu  G dyni.

W  konferencji te j w ziął udz ia ł D yrek to r 
Izb y  Skarbow ej w  G rudziądzu  p. Kossjor, 
In spek to r M inisterstw a S karbu  D r A. Szymo- 
nowicz, N aczelnik  U rzędu Skarbow ego w 
G dyni D r G rzybow icz, zastępca jego M gr D o­
brow olski, R adca U rzędu  M orskiego M gr Ko- 
selndk, W iceprezes Izb y  p. F. K ollat, R adco­
wie Izby : W. G ieysztor, K. M ucha i F. M ar­
sza!, D y rek to r R ad y  In te resan tów  P o rtu  D r 
K asprow icz, S yn d y k  Z w iązku A rm atorów  
Polskich D r Bierow ski, oraz D y rek to r Izb y  D r 
K ulikow ski i W icedyrek tor Mgr. J. K aw czyń- 
ski. —

Po referac ie  W icedyrek to ra  Izb y  Mgr. J. 
K aw czyóskiego, p rzed staw ia jący m  przew le­
kłość dotychczasow ej p rocedury  za ła tw ian ia
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wniosków  firm  gdyńsk ich  o udzielenie u lg  
podatkow ych , rozw inęła się obszerna d y sk u ­
sja, w  w y n ik u  k tó re j stw ierdzoną została ko­
nieczność pow ołania  do  życia  specjalnej ko­
m isji w  G dyni, sk łada jące j się z p rzedstaw i­
cieli in s ty tu cy j o p in iu jących  w nioski o ulgi 
podatkow e, a  w ięc z p rzedstaw icieli U rzędu  
,S' karbow ego w  G dyni, K om isaria tu  R ządu, 
U rzędu  M orskiego i Izb y  Przem ysłow o-H an­
dlow ej. Zadaniem  tej Kom isji by łoby  uzgod­
nienie n a  w spólnym  zebran iu  op in ij w szyst­
k ich  tych  in sty tu cy j w  odniesieniu do  ro zp a­
try w an y ch  w niosków  i dalsze k ierow anie  ich 
do Izb y  S karbow ej w  G rudziądzu . W  ten  spo­
sób dałoby  się osiągnąć znaczne skrócenie 
p ro ced u ry  w  p ierw szym  etap ie  za ła tw ian ia  
w niosków .

Izb a  nasza w ystosuje  ze sw ej strony  do 
w łaściw ych  w ładz m em oriał w  pow yższej 
spraw ie.

Poza tym  podczas konferenc ji om ów iona 
została sp raw a  in te rp re tac ji poszczególnych 
term inów , u ży ty ch  w  ustaw ie  d la określenia 
.przedsiębiorstw , upow ażnionych  do k o rzy sta ­
n ia  z ulg podatkow ych.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU 
KWIETNIU B. R.
Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego osiągnęły w  m iesiącu kw ie tn iu  r. b.
795.078,5 ton, wobec 742.080,5 ton  w  m m ar­
cu rb. oraz 596.034,6 ton  w  m. kw ie tn iu  1936 r.

W  dotychczasow ej p racy  p o rtu  obroty  
m iesiąca spraw ozdaw czego są rekordem . N a j­
pow ażniejsze obroty  p o r tu  w  la tach  ubiegłych 
m ia ły  m iejsce w  m iesiącu sierpn iu  1935 roku  
(754.448,5 ton).

M iesiąc sp raw ozdaw czym  w y k azu je  7,1 % 
w zrost obrotów  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  
m arcem , pow ażny  33,3%-ow y w zrost w  sto­
sunku  do m iesiąca kw ietn ia  1936 roku  oraz 
5,3% -ow y w zrost w  porów nan iu  z ostatn im i 
rekordow ym i w yn ikam i w  m. sierpn iu  1935 r.

O bro ty  tow arow e mies. kw ie tn ia  rb . m u ­
siały  przede w szystk im  bardzo  korzystn ie  
w p łynąć  na  dotychczasow e w yn ik i p rac y  p o r­
tu  w  okresie p ierw szych  czterech m iesięcy rb. 
Tem po w zrostu  obrotów  ulega bardzo  pow aż­
n e j zm ianie w  zwyż, w y k azu jąc  14,4% w zro­
stu  (w okresie trzech p ierw szych  m iesięcy 
o b ro ty  te w zrosły  o 8,4%) w  porów nan iu  z an a ­
logicznym  okresem  czasu  roku  ubiegłego. W  
liczbach  abso lu tnych  ob ro ty  zam orskie p o rtu  
w  okresie czterech  p ierw szych  m iesięcy roku  
bieżącego w yniosły  2.813.705,4 ton wobec 
2.457.554,6 ton  w  tym  sam ym  okresie czasu 
roku  ubiegłego. N a uzyskan ie  ogólnych w yn i­
ków  w  okresie styczeń  — kw iecień  rb. złożył 
się przyw óz zam orski — 545.176,— ton, oraz 
w yw óz zam orski — 2.268.529,4 ton. N a pod­
kreślen ie zasługuje dalsze wzm ożenie się tem ­
p a  w zrostu  przyw ozu, k tó ry  w  w yżej po d a­



n y m  okresie czasu w y k azu je  52,2% -ow y 
w zrost w  porów nan iu  z przyw ozem  w  ana lo ­
gicznym  okresie czasu  roku  ubiegł. (358.050,2 
ton). W yw óz zam orski w  ty m  sam ym  okresie 
czasu (styczeń — kwiecień) w zrasta  rów nież 
b ardzo  pow ażnie aczkolw iek w zrost ten  jest 
dużo  m niejszy, aniżeli przyw ozu. W  liczbach 
abso lu tnych  w yw óz zam orski w  okresie czte­
rech  p ierw szych  m iesięcy ro k u  bieżącego w y ­
niósł 2.268.529,4 ton, w y k azu jąc  8,1 % w zrostu  
w  porów nan iu  z ty m  sam ym  okresem  czasu 
roku  ubiegłego (2.099.504,4 ton).

N a uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego (795.078,5 t.) 
złożył się p rzyw óz zam orski — 161.782,5 ton 
ora'z w yw óz zam orski — 633.296,— ton.

P rzyw óz zam orski w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  (161.782,5 ton) w y k azu je  n ieznacz­
n y  6% -ow y w zrost w  p o rów nan iu  z ub. mies. 
m arcem  rb. (152.589,1 ton) o raz pow ażny  57% 
w zrost w  stosunku  do p rzyw ozu  mies. kw ie t­
n ia  1936 r. (97.167,— ton). W ynik i p rzyw ozu  
zam. m iesiąca spraw ozdaw czego niew iele się 
różn ią  od  ostatniego* rekordow ego przyw ozu, 
k tó ry  m iał m iejsce w  m iesiącu g ru d n iu  1936 r. 
(165.130 t.)

W zrost p rzyw ozu  zam. w  mies. sp raw o­
zdaw czym  w  porów nan iu  z ub. mies. m arcem  
rb . zaw dzięczyć na leży  jedyn ie  fosforytom , ru ­
dom  różnym  oraz ryżow i surow em u. Szcze­
gólnie pow ażny  w zrost im portu  w y k a z u ją  fos­
fo ry ty , k tó ry ch  przyw ieziono 22.802 ton wobec 
12.994 ton w  m. m arcu  rb. Jeszcze pow aż­
n iejszy  bo ok. 3-kro tny  w zrost w y k a z u ją  ru d y  
różne i w y p a łk i p iry tow e (11.425 ton  wobec 
3.831 ton  w  m. m arcu  1935 r.) P oczątek  sezo­
n u  „ryżow ego" da je  w  efekcie rów nie pow ażny  
przeszło 3 -kro tny  w zrost im portu  ry żu  surow e­
go (18.176 t. w obec 5.844 t. w  m. m arcu  br.) 
Poza tym  wagow o na jpow ażnie jszym i p o zy ­
cjam i im portu  w y k aza ły  w zrost rów nież po ­
zycje: owoce suszone — 430 t. (356 t.), konser­
w y  owocowe — 15 t. (5 t.), kakao  — 628 t. 
(555 t.), żyw ica — 690 t. (352 t.) , a sfa lt — 514 t. 
(48 t.), tra n  — 811 t. (445 t.) , ty to ń  — 323 t. 
(247 t.), s ia rk a  — 762 t. (585 t.), p rzetw . che­
m iczne — 359 t. 257 t.), g arbn ik i — 1.601 t. 
(1.426 t.), w ełna  — 2.454 t. (1932 t.), baw ełna  —- 
7.195 t. (6.979 t.), k au c zu k  — 752 t. (680 i ) ,  
w y ro b y  gum ow e — 421 t. (205 t.), m iedź — 
1.449 t. (1.307 t.), cyna  — 187 t. (91 t.) oraz sa­
m ochody, m otocykle i ich części — 484 t. 
(134 t.) Spośród pow yższych  pozycy j na  pod­
k reślen ie  zasługu je  w zrost im portu  surow ców  
w łók ienn iczych  (baw ełny i w ełny) oraz sa ­
m ochodów  i ich  części.

L iczny  jest na tom iast szereg ty ch  pozycy j 
im portu , k tó re  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
W ykazały  spadek  w  porów nan iu  z ub. mies. 
m arcem  rb. N ależą tu  przede w szystk im : owo­
ce św ieże — 5.960 t. (7.975 t.), nasiona różne — 
27 t. (56 t.), n asiona  oleiste — 3.277 t. (3.829 t.), 
orzechy i m igdały  —■ 65 t. (141 t.), k a w a  — 
290 t. (345 t.), h e rb a ta  — 109 t. (191 t.), korze­

n ie  — 113 t. (160 t.), rośliny  i m ate ria ły  roś­
linne  — 51 t. (69 t.), śledzie św ieże — 16 t. 
(1.066 t.), śledzie solone — 516 t. (1.932 t.), p i­
ry ty  — b ra k  (5.540 t.), o leje — 127 t. (242 t.), 
tłuszcze i oleje roślinne — 316 t. (436 t.), tłu sz­
cze zw ierzęce sur. — 945 t. (1.440 t.), żużle Tho­
m asa — b ra k  (15.000 t.), skóry  — 1.766 t. 
(2.402 t.), odpadki w ełn iane — 56 t. (126 t.), 
p rzędza  w e łn ian a  — 23 t. (74 t.), od p ad k i b a ­
w ełny  — 171 t. (347 t.), p rzędza  baw ełn iana  — 
173 t. (201 t.), ju ta  — 690 t. (1.120 t.), szm aty  — 
1.555 t. (2.433 t.), p ap ie r i m ak u la tu ra  — 1.594 t. 
(1699 t.), celuloza — 703 t. (1.173 t.), żelazo su ­
row e — 322 t. (713 t.) , m etale  różne — 155 t. 
(176 t.), złom żelazny  — 54.675 t. (54.912 t.), 
m aszyny, a p a ra ty  i części — 552 t. (728 t.), oraz 
części w agonów  i lokom otyw  — 251 t. (518 t.) 
S padek  szeregu ty ch  pozycy j tow arow ych nie­
co w iększy  w  a rty k u łac h  sezonow ych (owoce 
śledzie) u  pozostałych w y k azu je  norm alne w a­
h a n ia  m iesięczne. Spośród pow ażniejszych  
w yżej podanych  pozycy j zw raca uw agę b rak  
w  m iesiącu spraw ozdaw czym  p iry tó w  oraz 
żużli Thom asa. R ekom pensatą n iejako  spadku  
p rzyw ozu  żużli Thom asa będzie  pow ażny  
w zrost p rzyw ozu  fosforytów . N ależałoby jesz­
cze zw rócić uw agę n a  u trzy m y w an ie  się n ada l 
n a  w ysokim  poziom ie im portu  złom u żelazne­
go. M iesiąc sp raw ozdaw czy  w y k azu je  tu  
różnicę zaledw ie 237 ton  in  m inus w  porów na­
n iu  z ub. mies. m arcem , p rzy  54.675 tonach  
(w kw ietn iu).

Szczegółowo ilu s tru je  im port zam orski 
w  m iesiącu k w ie tn iu  rb. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  roku ubiegłego poniższe ze­
staw ienie:

P R Z Y W Ó Z  (to n y )
K w iecień  193? kw iecień  1936

N asiona różne 27 106
nasiona oleiste 3.277 4.368
ry ż  surow y 18.176 7.767
owoce świeże 5.960 7.341
owoce suszone 430 370
konserw y  owocowe 15 4
orzechy i m igdały  65 25
k a w a  290 851
h e rb a ta  109 104
k ak ao  628 630
korzenie 113 74
rośliny  i m ater. roślinne 51 69
żyw ica 690 746
śledzie świeże 16 —
śledzie solone 516 392
ru d y  różne i w yp. p iry t. 11.425 2.789
p iry ty  — 3.703
oleje 127 166
sm oła i sm a ry  46 95
asfa lt 514 — -
tłuszcze i oleje roślinne 316 987
tłuszcze zw ierzęce surow e 945 1.070
tra n  811 167
napo je  alkoholow e 73 167
ty to ń  323 334
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prze tw o ry  chem iczne 359 278
sia rk a 762 65
fa rb y 29 20
garbn ik i 1.601 1.301
fosfo ry ty 22.802 10.565
żużle Thom asa — 7.200
skóry 1.766 2.302
w ełna 2.454 3.959
o d p ad k i w ełny 56 64
p rzędza  w ełn iana 23 16
baw ełna 7.195 4.986
o d p ad k i b aw ełn y 171 77
przędza  baw e łn ian a 173 108
len, konopie, sizal i in. wł. 49 20
ju ta 690 576
szm aty 1.555 831
kau czu k 752 539
w yrdby  gum owe 421 80
p ap ie r i m ak u la tu ra 1.594 1.337
p a p a  i tek tu ra — 24
celuloza 705 366
żelazo surow e 322 279
m etale różne 155 134
złom żelazny 54.675 25.124
m iedź 1.449 505
c y n a 187 91
cynk 1 23
w yroby  żelazne i m etalow e 215 400
m aszyny, a p a ra ty  i części 552 384
części w agonów  i lokom oty w 251 360
samoch., m otocykle i części 484 149
różne 15.394 2.679

R azem  161.783 97.167
W yw óz zam orski w mies. sp raw ozdaw ­

czym  (633.296,-— ton) w y k azu je  n ieznaczny 
7,4% -ow y w zrost obrotów  w  porów naniu  z ub. 
mies. m arcem  rb. (589.491,4 ton) oraz pow aż­
n iejszy  26,9%-ow y w zrost w  stosunku do mies. 
kw ie tn ia  1936 r. (498.867,6 ton). Ja k  i w  w ie­
lu  poprzedn ich  m iesiącach w zrost ten  spow o­
dow ała przede w szystk im  g ru p a  w ytw orów  
pochodzenia m ineralnego. W ęgiel eksportow y 
w y k azu je  w zrost ok. 10%-ow y (492.12S ton 
w m. kw ietn iu  rb. wobec 448.889 ton w mies. 
m arcu  rb.), oraz węgiel b u n k ro w y  — w zrost 
ok. 20% -ow y (48.189 ton wobec 40.9S8 ton w m. 
m arcu  rb.) D otychczasow e rez u lta ty  ekspor­
tu  w ęgla kam . w  porcie gdyńsk im  w y k a z u ją  
przeszło 5% -ow y w zrost w  porów nan iu  z ro ­
kiem  ubiegłym . W  okresie styczeń—kw iecień 
rb. w yw ieziono w ęgla eksp. 1.721.352 ton, pod ­
czas gdy  w  tym  sam ym  okresie czasu roku  
ubiegłego — 1.634.653 ton. Podobnie dobre re ­
z u lta ty  daje  eksport w ęgla bunkrow ego oraz 
koksu. Poza g ru p ą  m ineralną  w zrosły  pozycje: 
bekonów  — 1.943 t. (1.494 t.), ja j  — 1.625 t. 
(678 t.), m asła — 204 t. (77 t.j, cem entu — 
402 t. (219 t.), p rzetw orów  m ięsnych — 3.605 t. 
(1.699 t.), cu k ru  — 4.336 t. (1.750 t,), sia rczanu  
am onu — 7.646 t. (brak), skór — 502 t. (232 t.), 
tk an in  — 595 t. (562 t.), d y k t  i forn ierów  — 
1.711 t. (1.502 t.), mebli g iętych — 542 t. (338 t.), 
żelaza surow ego — 936 t. (732 t.), m etali ró ż ­

nych  — 553 t. (1 t.), w yrobów  żelaznych  i me­
ta low ych  — 5.606 t. (1.017 t.), oraz cynku  — 
1.481 t. (1.006 t.) W  pow yższym  zestaw ieniu  
zw raca  uw agę w zrost g ru p y  w ytw orów  hodo­
w lanych  a zw łaszcza przeszło 2%;-kro tn y  
w zrost eksportu  ja j. W  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  wzm ógł się ba rdzo  pow ażnie  eksport 
siarczanu  am onu, kierow anego w  przew ażnej 
m ierze n a  D alek i W schód.

Z produktów  żelaznych szczególnie dobre 
w yniki daje eksport wyrobów żelaznych i me­
talowych.

S padek  w  porów nan iu  z ubieg łym  mies. 
m arcem  rb. w y k aza ły  na tom iast pozycje: zbo­
ża — 6 t. (21 t.), strączkow ych  — 7 t. (150 t.), 
m ąk i — b ra k  (73 t.), słodu — 1.559 t. (4.519 t.), 
n asion  i ro ślin  — 87 it. (300 t.) , szynek  i inn ych 
pek low anych  — 181 t. (1.657 t.), soli — b ra k  
(188 t.), koksu  — 18.306 t. (20.437 t.), tłuszczy  
zw ierzęcych — 173 t. (475 t.), m akuchów  — 
1.125 t. (1.743 t.), sa lm iaku  — 39 t. (111 t.), k a r ­
b id u  — 152 t. (435 t.), m ączki kostnej — b ra k  
(452 t.), b ieli cynkow ej — 414 t. (805 t.) , sa­
le try  — 5 t. (16 i ) ,  baw ełny  i odpadków  — 
257 t. (364 t.), ba li i s łupów  — b ra k  (71 Ł), 
d rzew a tartego  — 6.800 t. (12.823 t.), w yrobów  
z d rzew a — 524 t. (549 t.), w yrobów  k o szy k ar­
skich — 59 t. (107 t.), p a p ie ru  — 85 t. (595 i.), 
p a p y  i te k tu ry  — 207 t. (297 t), celulozy — 
328 t. (417 t.), żelaza handlow ego — 7.120 t. 
(10.105 t.), szyn kolejow ych — 9.598 t. 
(12.134 t.), r u r  żelaznych  i żeliw nych  — 2.664 
t. (4.441 t.), o raz b lachy  cynkow ej — 466 t. 
(542 t.)

A nalizując bliżej dość liczny zresztą sze­
reg powyższych pozycyj należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę na pow ażny przeszło 
50% -owy spadek tarcicy, k tórej eksport od 
szeregu miesięcy spada. Dotychczasowe rezul­
ta ty  (styczeń — kwiecień rb.) eksportu tarc i­
cy w porów naniu z tym  samym okresem cza­
su roku ub. w ykazują pow ażny 50% -owy 
spadek. W  liczbach absolutnych eksport ta r­
cicy w okresie czterech pierw szych miesięcy 
rb. wyniósł 41.752 ton wobec 80.058 ton w tym  
samym czasie roku ubiegłego. Poza drzewem 
zw raca uwagę spadek szeregu poważnych 
produktów  hutniczych i metalurgicznych, 
jak  szyn kolejowych, ru r żelaznych i żeliw­
nych oraz blachy cynkowej. Poważnemu 
zmniejszeniu uległ również eksport papieru  
w  przew ażnej mierze tranzytowego. Pozosta­
łe pozycje w ykazują normalne w ahania mie­
sięczne.

Szczegółowo ilustruje wywóz zamorski 
w miesiącu kw ietniu r. ib. w porów naniu z 
tym  samym miesiącem roku ubiegłego poniż­
sze zestawienie:

W Y W Ó Z  (tony)
K w iecień  193?

Zboże 6
strączkow e 7
m ąka  ryżow a —

k w iecień  1936

44
207
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m ąka •—- 15
m ąk a  pastew na —■ 225
ryż — 75
słód 1.559 2.312
owoce świeże 146 60
konserw y owocowe 6 1
nasiona i rośliny 87 31
szynki i inne peklow ane 181 63
bekony 1.943 1.782
d ró b  i p tac tw o  b ite 76 90
ja ja 1.625 2.221
masło 204 283
cem ent 402 1.837
sól --- 230
w ęgiel eksportow y 492.128 380.553
węgiel b u n k ro w y 48.189 27.599
koks 18.306 17.363
oleje i p a ra f in a 57
tłuszcze zwierzęce 173 566
p rze tw o ry  m ięsne 3.605 1.208
cuk ier 4.336 7.600
n apo je  alkoholow e 10 6
m akuchy 1.125 1.549
o tręby — 50
soda — 600
salm iak 39 57
k a rb id 152 166
fa tb y 37 —

biel cynkow a 414 324
sa le tra 5 3
siarczan  am onu 7.646 3.150
skóry 502 93
tk an in y 595 487
baw ełna  i o d p ad k i 257 112
bale i s łupy — 4.118
drzew o ta r te 6.800 18.340
w y ro b y  z d rzew a 524 308
klepk i 69
d y k ty  i fo rn ie ry 1.711 969
m eble gięte 542 411
w y ro b y  koszykarsk ie 59 57
p ap ie r 85 595
p a p a  i te k tu ra 207 228
celuloza 328 1.879
żelazo surow e 936 696
żelazo handlow e 7.120 4.593
m etale różne 353 1
w yroby  żelazne i m etalow e 5.606 2.321
szyny kolejow e 9.598 53
ru ry  żelazne i żeliw ne 2.664 1.111
cynk 1.481 1.305
b lacha  cynkow a 466 595
różne 10.929 10.323

R azem 633.296 498.868
W  pow yższym  porów naniu wywozu m. 

kw ietnia roku bieżącego i ubiegłego zw raca 
Uwagę przede wszystkim  przeszło 25%-owy 
Wzroist eksportu węgla kam., ok. 75%-owy 
Wzrost węgla bunkrowego, przeszło 3-krotny 
Wzrost eksportu przetw orów  mięsnych, prze­
szło 75 % -owy wzrost eksportu siarczanu amo­
nu, ok. 60% -owy wzrost żelaza handlowego, 
przeszło dw ukrotny  wzrost eksportu ru r że­

liw nych  i żelaznych  oraz ok. 20-krotny w zrost 
ek spo rtu  szyn  kolejow ych.

R uch s ta tk ó w  w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  analogicznie do  obrotów  tow arow ych 
p o rtu  w y k azu je  w zrost ilości oraz pojem ności 
sta tków  na  w ejściu  oraz w yjściu . P rzyszło  bo­
w iem  462 (430) s ta tk i o  pojem ności 456.855 
n. r. t. (436.467 n. r. t.), wyszło zaś 469 (443) 
s ta tk i o pojem ności 457.208 n. r. t. (424.208 
n. r. t.)

Kolejność bander w  m iesiącu kw ietn iu  
r. b. uksz ta łtow ała  się następu jąco : Szw ecja — 
1 miejsce, N iem cy — 2, Polska — 3, Anglia — 
4, D a n ia  — 5, W łochy — 6, F in lan d ia  — 7, 
N orw egia — 8, S tany  Zjedn. Am. P. — 9, G re­
c ja  — 10, Ł otw a — 11, E stonia — 12. Fłolan- 
diia — 13, R um unia  — 14, W. M. G dańsk  — 
15 oraz P an am a  — 16.

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  po raz 
p ierw szy  od 1935 roku  (m. lu ty) b a n d e ra  pol­
ska za ję ła  m iejsce 3-e, p rzesuw ając  się na  ko­
rzyść  b a n d e ry  niem ieckiej. Z pozostałych 
b a n d e r: A nglia p rzesunęła  się z 5 n a  na  4 
m iejsce, D a n ia  z 4 n a  5, W łochy z 9 na 6, F in ­
lan d ia  z 6 na  7, N orw egia z 7 n a  8 itd . Pozo­
stałe b an d e ry  bez pow ażniejszych  zm ian. 
O gółem  rep rezen tow ane b y ły  b a n d e ry  16 
p ań s tw  (20).

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  m. kw ie tn iu  rb. w yniósł 988,9 t. (969,9 
n. r. t.) Średni postó j s ta tków  w  porcie w  m. 
kw ie tn iu  r. b. w yniósł 59,6 godzin (59,9 go­
dzin). Ś rednia ilość s ta tków  w  porcie w ynio­
sła  68 (58).

R uch  sta tków  w  m iesiącu kw ie tn iu  r b. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

R uch  sta tkom
Przyszło Wyszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polska 43 49.027 53 54.588
W. M. Gdańsk 1 602 2 1.540
Anglia 22 42,220 23 44 162
Dania 52 38.865 54 39.027
Estonia 17 10.561 16 10.310
Finlandia 20 27.959 21 31.013
Grecja 10 25,287 9 22.499
Holandia 17 6.001 17 6 001
Łotwa 14 19.511 13 18.206
Niem cy 75 50.518 78 55.453
Norwegia 28 28.878 27 26.174
Panama — — 1 1.607
Rumunia 1 2 .22,1 1 2.221
Stainy Zjedn. A. P. 8 25.759 8 25.759
Szwecja 144 95.126 136 85.535
W iochy 10 34.318 10 33.113

Razem 462 456.855 469 457.208

R uch  pasażerów  w  zw iązku  z polepsze­
niem  się w aru n k ó w  atm osferycznych  w y k a ­
zu je  n ieznaczne ożyw ienie. P rzy jechało  bo­
w iem  582 osoby (443), w  tym : z A nglii — 64, 
A rg en ty n y  — 101, Belgii — 17, B razy lii — 20, 
D an ii — 35, F in lan d ii — 10, F ra n c ji — 2, Ho-
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łand ii — 8, K an ad y  — 48, L itw y  — 8, N ie­
m iec -— 1, N orw egii — 1, S tanów  Zjedn. A. P. 
— 235, oraz ze Szw ecji — 32. W yjechało  zaś
2.339 osób (2.000), w  tym : do Anglii — 831, 
A rgen tyny  — 438, Belgii — 3, B razy lii — 
356, D an ii — 25, F ran c ji — 287, K an ad y  — 
97, S tanów  Zjedn. A. P. — 297, oraz do Szw e­
c ji — 5 osób.

Jak  już  zaznaczono poprzednio  dużą  ro ­
lę we w zroście ru ch u  pasażerskiego odgryw a 
ru ch  em igracyjny , k ierow any  przede w szyst­
kim  polskim i tran sa tlan ty k am i, bezpośrednio  
do  A m eryki Południow ej oraz pośrednio  via 
L ondyn  i Le H avre.

NOW A LINIA REGULARNA.
D o u rzęd u  M orskiego zgłoszona została 

p rzez  Żeglugę P olską nowa lin ia  regu larna , 
u trzy m u jąca  sta łą  kom unikację  m iędzy G d y ­
n ią  a zachodnią i północną F in land ią . N a li­
n ii te j  ku rsow ać będzie s/s „Sado“ w  odstę­
p ach  14-dniowych. L in ia ta  uruchom iona zo­
stan ie  począw szy od dn ia  28 kw ie tn ia  rb . i bę­
dzie m iała  stałe połączenia z portam i Abo, 
R aum o, M anty luo ta , Yasa, U leaborg i Kemi.

NOWY STATEK W PORCIE GDYŃSKIM.
W  niedzielę dnia  9 m aja  po k ilkudn iow ym  

postoju  opuścił po raz  p ierw szy  po rt gdyńsk i

-m/s „T atra“, należący do arm atora norweskie­
go Wilh. Wiłhelmsena.

Nowy ten motorowiec w raz z innym i sta t­
kam i wspomnianego arm atora obsługuje obec­
nie regularną linię baw ełnianą „G ulf — G dy­
nia — Line“ — Agentem linii na  G dynię 
i G dańsk jest tow arzystw o spedycyjno-m a- 
klerskie „Bergtrans“ (dawn. ,,Bergenske“).

M/s „T atra" zbudow any został w r. 1937 
przez stocznię Schichau w Gdańsku. Nośność 
jego wynosi (d. w.) 7.500 ton, NTR. — 2.803; 
BRT. — 4.765. Długość 412 stóp, szerokość
55,5 stóp, szybkość około 14 węzłów.

O statnia podróż tego statku  z Kopenhagi 
do G dyni trw ała tylko 16 godzin.

X \ -LEGIE PRACY TRZECH URZĘDNIKÓW  
BIURA IZBY.
W dniu 1 m aja minęło 15 la t od chwili 

rozpoczęcia p racy  w biurze Izby przez trzech 
urzędników  izbowych: ip. Piotra Dostatniego, 
buchaltera Izby, p. Michała Korytowskiego, 
starszego referenta -oraz p. Helenę Rylską, 
kierowniczkę sekretariatu. W ymienieni urzęd­
n icy izbowi rozpoczęli pracę w zlikw idow a­
nych już obecnie Izbach grudziądzko-staro- 
gardzkiej i toruńskiej, a następnie od począt­
ku  istnienia Izby  Przemysłowo-Handlowej 
w G dyni zatrudnieni byli w je j biurze.

^ ^ W i A D O n Ó S C i

jBeHlORSKiEl
PROGRAM  MORSKI STANÓW  

ZJEDNOCZONYCH A. P.
W  św iatow ym  h an d lu  zagran icznym  S ta ­

n y  Zjednoczone sto ją na 1 m iejscu w  w yw ozie, 
a  na  drug im  po W ielkiej B ry tan ii, jeżeli cho­
dzi o przyw óz. W  m ilionach dolarów  złotych 
w yw óz S tanów  Z jednoczonych w  1936 roku  
wynoisil 1.427,2 (1935 — 1.324,8), p rzyw óz — 
1.429,9 (1935 r. — 1.204,2). W obec tego jasnym  
jest, że S tany  Zjednoczone za jm u ją  pierw sze 
m iejsce w  u żyw an iu  tonażu  d la  swego h and lu  
zagranicznego, w y n ik a  to z ich geograficznego 
położenia. D ziw nym  jed n ak  m usi się w y d a­
w ać fak t, że ty lko  35 proc. tow arów  jest p rze ­
w ożonych na s ta tkach  am erykańsk ich . Toteż 
zarobk i arm ato rów  am erykańsk ich  z tego ty ­
tu łu  w edług obliczeń D ep artam en t of Com- 
m erce za roku  1935 w ynoszą ty lk o  40,5 mil., n a ­
tom iast zagran icznym  arm atorom  p rzy p a d a  
sum a 94,5 mil. F lo ta  am ery k ań sk a  obsługują- 
ca  handel zagran iczny  w ynosi 2.790 ton i n a le ­
ży do najm n ie j szybk ich  flot handlow ych. —
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W iększość sta tków  rozw ija  szybkość pom iędzy  
10 — 11 węzłów. Około 85 proc. s ta tków  jest 
p rzestarza łych  i liczy przeciętn ie  17 lat. To 
też ostatnio w  p rasie  am erykańsk ie j odezw ały  
się liczne głosy za z likw idow aniem  tego stanu ,

W lecie roku ubiegłego uchw alony został 
nowy program  morski pod nazw ą „The Ship 
subsidy bill". Program  ten ma być obecnie re­
alizow any przez specjalną komisję, na czele 
której stoi bliski przyjaciel p rezydenta Roos- 
velta, znany finansista nowojorski Joseph Ke­
nnedy, adm irałowie W iley i Scot oraz Moran, 
v-prezydent w  Shipping Board. Do dyspozy­
cji komisji stoi suma 200 mil. dolarów. Świad­
czy to o rozm iarach program u. Przede w szy­
stkim  z dniem 30 czerwca br. kończą się 44 
kontrakty  na subsydia pocztowe, zam iast nich 
m ają przedsiębiorstwa okrętowe otrzym ać bez­
pośrednio subwencje w wysokości, pozw alają­
cej statkom am erykańskim  na skuteczną kon­
kurencję ze statkam i obcymi. N astępnym  za­
daniem  jest popieranie budow y am erykańskich



s ta tk ó w  przez  udzie lan ie  subw ency j do 50 % 
kosztów . Poza tym  pow ażną sp raw ą jest poz­
bycie się 162 sta tków  zbudow anych  w  czasie 
w o jny  i  od 10 la t s to jących  bez roboty . — 
W iększość z n ich  m a pójść na  złom. K om isja 
m a rów nież decydow ać w sp raw ach  p łac  i sto­
sunków  robotn iczych  na  subw encjonow anych 
s ta tkach , sprzedać lub  w ydzierżaw ić  5 p a ń ­
stw ow ych lin ii żeglugow ych oraz rozw ażyć 
sp raw y  b u d o w y  s ta tk u  pow ietrznego ty p u  
„H indeńburg". — W  zw iązku  z pow yższym  
Lloyd Anversois no tu je  pogłoski, że d w a  p rzed ­
siębiorstw a żeglugow e chcą pozbyć się licz­
nych  in te rw encji rządow ych  zam ierzają  p rze ­
nieść swe s ta tk i pod obce bandery . Podobno 
naw et n iek tó rzy  a rm a to rzy  w olą pow ierzyć 
budow ę now ych s ta tków  obcym  stoczniom, po­
mimo, że rząd  w aszyngtoński zw raca różnicę 
kosztów  b udow y  n a  'stoczniach k rajow ych.

Gospodarcze A rch iw u m  M orskie

TONAŻ UNIERUCHOMIONY 
W PORTACH W. BRYTANII 
I IRLANDH.
N a 1 kw ie tn ia  br. w edług  p u b lik ac ji a n ­

gielskiej Izb y  Żeglugowej tonaż unieruchom io­
n y  w  portach  W. B ry tan ii i Irla n d ii liczył 77 
sta tków  o ogólnej pojem ności netto  90.345 ton, 
wobec 231 sta tków  z 473.892 ton netto  rok  tem u.

W  liczbie un ieruchom ionych sta tków  było  
8 obcych parow ców  z 15.369 ton netto  pojem ­
ności. P ośród  un ieruchom ionych b ry ty jsk ic h  
sta tków  zn a jd u jem y  3 Cysternowce, w  tym  2 
parow e, cz tery  m ałe m otorowce, sześć m ałych  
żaglowców. M ożna śm iało pow iedzieć, że a r ­
m ato rzy  zrobili co było w  ich mocy, ażeby  u ru ­
chomić w szystk ie s ta tk i i pozostała „ irrac jo ­
na lna  resz tka"  sk łada  się n iew ątp liw ie  ze s ta t­
ków, k tó ry ch  uruchom ienie się nie opłaca n a j  
w et p rzy  najlepszej kon iunk tu rze.

ZWYŻKA CEN NA TONAŻ „DRUGIEJ 
RĘKU.
W zględnie s ta ry  tonaż  n a  ry n k u  londyń­

skim, k tó ry  jak  w iadom o jest d la  obrotu  tona­
żem m iarodajny , zw yżku je  w ciąż. Pew ien  
sta tek  zbudow any  w  roku  1914, o pojem ności 
9.425 t. r. b ru tto , n a b y ty  p rzed  m iesiącem  za 
33.500 £ już  jest sp rzedany  do Japon ii za
47.000 £ . Za in n y  sta tek , nieco w iększego ty ­
pu, lecz rów nież s ta ry , za k tó ry  zapłacono w e 
W rześniu ub. ro k u  24.500 £  i odsprzedano w  li­
stopadzie  za 29.000 £ , obecnie Japończycy  d a li
55.000 £ . G łów nym i odbiorcam i tonażu  d ru ­
giej ręk i są obecnie oprócz Japończyków  a r­
m atorzy  skandynaw scy .

d y w id e n d y  d u ń s k ic h  t o w a r z y s t w  
ŻEGLUGOWYCH.
Po odbyciu  zeb rań  p len arn y ch  rocznych 

^  tow arzystw ach  żeglugow ych w y jaśn ił się ich

stan  dobry  finansow y w  roku  ubiegłym . Na 
ogół w  w iększych  tow arzystw ach  dyw idendy  
w zrosły  jed n a k  w zględem  roku  poprzedniego 
nieznacznie, a to ze w zględu n a  konieczność 
g rom adzenia rezerw  na  okres słabszej k on iunk ­
tu ry . W schodnio-A zjatycka K om pania  pod ­
niosła dyw idendę z 5 proc. na  8 proc., D et Fo- 
renede D . S. z p ięciu  n a  sześć, „D annebrog" 
z  p ięciu  |na sześć, „M orden" z sześciu n a  siedem , 
„M yren" z p ięc iu  n a  siedem  procent. Tow a­
rzystw o  „Torm “ natom iast w ypłaciło  16 proc. 
dyw idendy  po 20 proc. ,w roku  ubiegłym , p rzy  
jednoczesnym  jednakże  podw ojen iu  k a p ita łu  
akcy jnego  w edług  k u rsu  al p ari.

ZWYŻKA STAWEK STEWEDORÓW WE 
WSZYSTKICH PORTACH FINLANDII.
Z dn iem  1 m aja  br. podniesiona została 

o 10 proc. s taw k a  n a  w szystkie św iadczenia 
stew edorów  fińsk ich  d la  s ta tków  w  portach  
F in land ii, co uzasadn ił zw iązek  zw yżką kosz­
tów  w łasnych , w  p ierw szym  rzędzie robocizny.

Stosownie do specja lne j k lau zu li ogólnych 
w aru n k ó w  u żyw anych  przez fińsk ich  stew e­
dorów  podw y żk a  m a zastosow anie rów nież do 
W szystkich k on trak tów  zaw arty ch  p rzed  1 m a­
ja  b . r.

A. WIHURI URUCHOMIŁ LINIĘ FINLAN­
DIA — KANADA.
Założone przez znanego fińskiego a rm ato ra  

A n tti W ihuri przedsiębiorstw o żeglugi „M erri- 
huo lto“ uruchom iło w  b ieżącym  sezonie letn im  
po  raz  p ierw szy  czterem a sw ym i s ta tk am i linię 
F in la n d ia  — M ontreal. Parow ce te, k tó re  są do­
b rze znane w  G dyni, gdzie rów nież często b u n ­
k ru ją , przew ozić będą do K an ad y  celulozę, dla 
p rze ład u n k u  w  M ontreal i dalszej ekspedycji 
do S tanów  Zjednoczonych, k u  portom  nad  
W ielkim i Jezioram i. W  drodze pow ro tnej s ta t­
k i b rać  m a ją  ład u n k i zboża do w iększych  p o r­
tów  północno-zachodniej E uropy.

RUCH W KANALE KILOiSSKIM 
W ROKU 1936/37.
R uch sta tków  m orskich w  k an a le  Kiloń- 

skim  od 1 IV 1936 do 1 IV 1937 r. w y k aza ł 
w zględem  poprzedniego roku  w zrost o 12,2% 
co do tonażu  i o  5,5 proc co do ilości statków , 
w ielkość w ięc p rzecię tna  sta tków  k o rzy s ta ją ­
cych z p rze jścia  przez k an a ł zw iększyła się. 
Ogółem  przeszło 46.460 s ta tków  z 19.746.454 t. 
łącznej pojem ności netto. Ilość s ta tków  p ró ż ­
nych , k tó re  przeszły  przez k an a ł zm niejszy ła  
się i w ynosi w  osta tn im  ro k u  20 proc. w obec 
22 procen t ogólnej liczby  s ta tków  w  roku  po­
przednim .

Jest rzeczą ba rdzo  c iekaw ą w  ja k  m ałym  
stopn iu  służy  k an a ł przew ozow i pasażerów : 
z ogólnej ilości s ta tków  zaledw ie 179 przew o­
ziło pasażerów .
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W IADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

W SPRAWIE PRZESTRZEGANIA PRZEPI­
SÓW DEWIZOWYCH W OBROCIE Z W. 
M. GDAŃSKIEM.
W  Zw iązku z niew łaściw ą in te rp re tac ją  

p rzepisów  dew izow ych w  obrocie polsko-gdań- 
skim  przez firm y  okręgu Izby , sku tk iem  k tó re j 
n iek tó re  f irm y  narażone zostały  na  konsek­
w encje ka rne , p rzew idziane  w  dekrecie P re zy ­
d e n ta  RP. z dn ia  26 kw ie tn ia  1936 ro k u  w  
spraw ie obrotu  pieniężnego z zag ran icą  oraz 
obro tu  zagran icznym i i k ra jow ym i środkam i 
p łatn iczym i, Izba  nasza  w y d a ła  w y jaśn ien ia  
następu jące :

Komis ja  D ew izow a pism em 'z d n ia  31 m ar­
ca  br. 50.12/AG7 JZ/37, sk ierow anym  do naszej 
Izb y  w y jaśn iła , że obszar W. M. G dańska  n a ­
leży trak to w ać  jako  tery to riu m  zagraniczne, 
z odchyleniam i p rzew idzianym i w  okóln iku  
K om isji D ew izow ej n r  16 iz dn ia  25 I I I  b r. — 
W  zw iążku  z tym  przedsiębiorstw o położone 
w  Polsce nie może bez zezw olenia Kom isji D e­
w izow ej dokonyw ać jak ichko lw iek  w y p ła t 
w  k ra ju  na  poczet należności f irm y  gdańskiej, 
bez w zględu  n a  ty tu ł tak ic h  w y p ła t i n a  czas, 
z k tórego pochodzi p re tensja  f irm y  gdańskiej.

P rzedsięb iorstw o położone w  Polsce nie 
może rów nież bez zezw olenia p rzy jm ow ać 
w p ła t n a  p row adzony  u  siebie rach u n ek  firm y  
gdańsk iej i w ykonyw ać przelew ów  w  ciężar 
tego rachunku .

W p ła ty  w inny  być dokony w ane w yłącznie 
na  rac h u n k i gdańskie „D ak i“, k tó re  są p ro w a­
dzone przez b a n k i dew izow e w  m yśl przepisów  
okóln ika K om isji D ew izow ej n r  16 z dn ia  25 
I I I  1937 roku. W y ją tek  stanow ią w p ła ty  i w y ­
p ła ty  dokonyw ane na  podstaw ie i w  g ran icach  
zezw oleń in dyw idualnych  lub  upow ażnień  ge­
nera lnych , p rzew idz ianych  w  okóln ikach  Ko­
m isji D ew izow ej n r 16 z dn ia  25 m arca  br. n r  7 
z dn ia  6 m aja  1936 roku, n r  24 z 22 lipca  1936 r., 
n r  40 z d n ia  16 lis topada  1936 roku.

Przedsiębiorstwo^ położone w  Polsce nie m a 
obow iązku zg łaszan ia  k red y tu  uzyskanego 
w  firm ie gdańsk ie j p rzed  dniem  26 IV 1936 r„ 
na tom iast w inno było zgłosić B ankow i Polskie­
m u u z y sk an y  w  firm ie gdańsk ie j p rzed  tym  
term inem  k red y t revolv ingow y (np. k red y t 
dyskontow y). O bow iązkow i zgłoszenia (art. 9 
d ek re tu  dewizowego), pod legają  k red y ty  u zy ­
skane po dn iu  26 kw ie tn ia  1936 roku  z w y łą ­
czeniem  t. zw. k redy tów  tow arow ych, k tó ry ch  
zgłaszać n ie  należy . Pod  k red y t tow arow y 
p odpada  w m yśl art. 9 dek re tu  dew izow ego 
ty lko  k redy t, udzielony  nab y w cy  przez sp rze­
daw cę w postaci tow aru .

Jeżeli przedsiębiorstw o k rajow e uzyskało  
ind y w id u aln e  zezwolenie na  p rzy jm ow anie  
w p ła t na rachunek  firm y  gdańsk ie j i w y k o n y ­
w anie przelew ów  w ciężar tego rachunku , łub  
jest do tego up raw nione generalnie w yżej w y ­
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m ienionym i okólnikam i, dodatkow e zgłaszanie 
sum  ob jętych  tym i czynnościam i jest zbędne.

Co się ty cz y  w ysy łk i w eksli i czeków  do 
G dańska  za pośredn ictw em  poczty, to w ysy łka  
t a  lub  ich w yw óz zgodnie z okólnikiem  Kom i­
sji D ew izow ej n r  16 z d n ia  25 III 1937 r. może 
się odbyw ać jedyn ie  n a  podstaw ie generalnych  
lub  specja lnych  zezw oleń K om isji D ew izow ej 
w  ram ach  p rzep isów  §§ 10, 11 i 12 rozpo­
rząd zen ia  M inistra  S karbu  z d n ia  24 Y II 1936 r. 
o obrocie p ien iężnym  z zagranicą, oraiz w  obro­
cie zagran icznym i i  k ra jow ym i środkam i p ła t­
niczym i (Dz. URP. n r  57-36, poz. 419).

W ręczanie w eksli w  k ra ju  osobom m a ją ­
cym  m iejsce zam ieszkania  lu b  siedzibę n a  te ­
ren ie  W. M. G dańska  może n astąp ić  ty lko  n a  
pokrycie  zobow iązań w  norm alnym  obrocie 
p ła tn iczym  w  m yśl ust. 1 p . 2 załączonego w y­
ciągu  o rach u n k a c h  gdańsk ich  i pod w a ru n ­
kiem  u zy sk an ia  adno tac ji b a n k u  dewizowego, 
p rzew idz iane j w  okóln iku  Kom isji D ew izow ej 
n r  26 z dn ia  30 Y II 1936 r. (II d) o adno tac ję  tę  
pow inna się w y sta rać  osoba w ręczająca  w eksel 
lub  też osoba, odb iera jąca  weksel, p rze d k ład a ­
jąc  oprócz w łasnego ośw iadczenia bankow i de­
w izow em u piśm ienne ośw iadczenie osoby w rę­
czającej co do ty tu łu  zap ła ty .

WSPÓŁPRACA POLSKIEGO INSTYTUTU ROZ-
RACHUNKOWEGO Z PAŃSTWOWYM BAN­
KIEM ROLNYM.
O trzym aliśm y  wiadom ość, pożyteczną d la  

naszych  im porterów  i eksporterów , że Polski 
In s ty tu t R ozrachunkow y w dążen iu  do u ła ­
tw ien ia  rozrachunków  i uproszczenia m anipu- 
lacy j z ty tu łu  naszego h an d lu  zagranicznego 
w spółpracow ać będzie z P aństw ow ym  B an­
kiem  Rolnym , w  k tó ry m  m a sw ój rach u n ek  
czekow y. D zięki tem u  nasz im porter w zględ­
nie eksporter, k tó ry  i ta k  m a dużo stosunków  
z P aństw ow ym  B ankiem  Rolnym , jako  czołową 
in sty tu c ją  k redy tow ą, f in an su jącą  zby t w szel­
k ich  a rty k u łó w  polskiego gospodarstw a rolne­
go, będzie m iał m ożność dokonania  sw ych roz­
rach u n k ó w  z Polskim  In sty tu tem  R ozrachun­
kow ym  w  k ażd y m  m ieście w ojew ódzkim , 
w  k tó rym  B ank ten  posiada sw ój O ddział.

N iew ątpliw ie, to u ła tw ien ie  regu lacji p ie ­
n iężnych  w naszym  obrocie m iędzynarodow ym  
po w ita ją  z zadow oleniem  kupcy , k tó rzy  cenią 
sobie w ysoko oszczędność czasu oraz sp raw ­
ność i szybkość w  obsłudze sw ych interesów .

MOŻLIWOŚCI IMPORTU ZIEMNIAKÓW 
DO ARGENTYNY.
K onsulat R epub lik i A rgen tyńsk ie j kom u­

n ik u je  nam , że w edług ostatn ich  kom unikatów  
zbiory  ziem niaków  w  A rgen tyn ie  będą  w  (ym 
roku  o około 50 proc. m niejsze, a  to w sku tek  
panu  jące j p rzez  d łuższy czas suszy. W  zw iąz­



k u  z ty m  w zm ógł się znacznie p rzyw óz zie­
m niaków , k tó ry  z a  p ierw sze 3 m iesiące br. w y ­
nosił ponad  100,000 sk rzyń  i w orków , co biorąc 
ja k o  p rzecię tną  w agę poszczególnej skrzyni, 
wzgl. w orka  50 kg, w ynosi około 5,000 torin.

W obec w yżej w spom nianego b ra k u  zie­
m niaków , czynione są s ta ran ia , a b y  znieść 
ciążące  n a  z iem niakach  cło przyw ozow e. — 
O prócz  tego jest praw dopodobne, że obow ią­
zu ją c a  dotychczas m in im alna  w aga  poszcze­
gólnego z iem niaka w  w ysokości 30 g., zostanie 
z redukow ana  n a  20 g.

Poza znanym i już  polskim  eksporterom  
przep isam i, obow iązującym i p rz y  przyw ozie 
ziem niaków  do A rgen tyny , na leży  zw rócić 
szczególną uw agę na  to, że ziem niaki m uszą 
b y ć  zupełnie czyste (bez resztek  ziemi) i p a k o ­
w ane w  sk rzyn iach  po 50 kg najw yżej, p rze ­
dzie lonych  w  połowie. K ażda sk rzy n k a  m u­
s i być zaopatrzona w  etykietę, na  k tórej bę­
dz ie  dokładnie  podany  g a tunek  i rodzaj ziem ­
n iaków  i num er po rządkow y odnośnego św ia- 
d ec tw a  zdrow ia.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU SADZENIAKÓW 
W PORTUGALII.
P o rtu g a lia  im portow ała  sadzeniaków  zie­

m niaczanych  w  ro k u  1931 — 29.105 ton, w  ro ­
k u  1932 — 11.837 ton, w  roku  1933 —-11.387 ton, 
w  roku  1934 — 23.898 ton, w  r. 1935 — 21.013 
ton  i w  roku  1936 — 11.131 ton.

G łów nym i eksporteram i b y ły : H olandia, 
N iem cy, W. B ry tan ia , F ra n c ja  i Belgia. P o l­
sk a  do roku  1935 nie eksportow ała  do P o rtu ­
g a lii zupełnie sadzeniaków .

Pierw sze p róby  lokow ania  polskich ziem ­
n iak ó w  sadzeniaków  w  P ortuga lii b y ły  poczy­
nione w  roku  1935 i dzięki sw ej selekcji i do­
b rem u  stanow i pod  w zględem  fitopatologicz- 
n y m  ziem niaki polskie już  w  tym  pierw szym  
ro k u  w eszły n a  ry n ek  po rtuga lsk i w  ilości 
1.043 ton, w artości s ta ty sty czn e j przeszło 617 
ty sięcy  eskudów  (około 150.000 zl).

W  roku  ubieg łym  Polska w ysła ła  do P o r­
tugalii 3.044 tony  w artości około* 1.600.000 esk. 
tokoło 400.000 złotych), za jm ując  w  szeregu do­
staw ców  drugie  m iejsce, u s tęp u jąc  ty lko  H o­
lan d ii z eksportem  3.938 ton.

D alsze zw iększenie polskiego eksportu  
z iem niaków  n a  ry n ek  p o rtuga lsk i zależeć ty l­
ko  będzie od selektyw ności to w aru  i jego w a­
runków  zdrow otnych. G atunkow o to w ar n a j­
zupełn iej odpow iada w ym aganiom  i jest poszu­
k iw any , gdyż ceny są konkurency jne, a  tow ar 
okazał się n iejednokrotn ie  lepszym  od innego 
pochodzenia.

D o s t a w y  d y k t  p o l s k i c h  d o  
MAROKA.
D ostaw y d y k t polskich do  M aroka d a tu ją  

się od p a ru  la t i w y k a z u ją  w zrost, co stw ier­
d za ją  n astępu jące  dane sta tystyczne:

Eksport z Polski do Maroka
w 1932 ro k u  264 tomy 'wartości 431-000 fr. fr.
w 1933 „ 465 „ „ 619.000 „ „
w 1934 „ 315 „ „ 657.0*00 „ „
w 1935 „ 556 „ „ 713.000 „ „
w 193*6 „ *624 „ „ 907.000 „ „

U dział Polski w  im porcie d y k t (w tonażu) 
do M aroka p rzedstaw ia  się następu jąco :

Ogólmy im port 
W 1932 roku  905 ton 
W 1933 ro k u  1.182 ton 
W  193*4 r-oku 1.253 ton 
W ,1955 roku  1.408 ton 
W 193*6 roku  1.092 ton

U dział Polski 
2*8,5% (2 m iejsce) 
35,0% (1 miejsce) 
41,5% (1 miejsce) 
36,0% (2 miejsce) 
56,5% (1 -miejsce)

W  1936 roku  do M aroka eksportow ało d y k ­
ty  i fo rn ie ry  17 k ra jów , w  tym :

iz P o lsk i 624 tony w artości 90*7.000 fr. fr.
lz Rós-ji 210 „ „ 196.000 ..
z U. S. A. 59 „ „ 90.000 ..
z H iszpanii 47 „ „ 152.00*0 „
z Jugo*sławii 28 „ „ 6*4.000 „

Podane w yżej dane s ta tystyczne  w y k azu ­
ją  przede w szystk im  system atyczny  w zrost do­
staw  d y k t polskich do M aroka i zajęcie czoło­
wego m iejsca w śród innych  k ra jów  eksportu ­
jących  te w yroby . Jeszcze w  1935 r. k o n k u ­
ren c ja  sow iecka zajm ow ała pierw sze m iejsce 
w agow o w  dostaw ie d y k t do M aroka, lecz już  
w  roku  ubiegłym  dostaw y sowieckie zm niej­
szy ły  się i stanow iły  ty lko  jedną  trzecią  dostaw  
polskich. W  ty ch  w aru n k ach  eksporterzy  pol­
scy pow inni dążyć do w ykorzystan ia  ko rzyst­
n e j sy tuacji, ja k a  pow sta ła  n a  m arokańskim  
ry n k u  zby tu  d la  w yw ozu polskich dyk t.

D y k ty  polskie są  dobrze znane w  M aroku 
i pow szechnie cieszą się dobrą opinią. M aroko 
zak u p u je  głów nie d y k ty  m okroklejone olszo­
we, sosnowe i w  n ieznacznej ilości brzozow e 
lub  dębow e. Zbyt d y k t suchoklejonych w  M a­
roko jest bardzo  m ały.

R ozm iary  d y k t m okroklejonych  p rzew aż­
nie używ anych  w  M aroko są następu jące:

226 X  122 
200 X  *122 
165 X  124 
155 X  125 
155 X  155 
220 X  150

220 X  84 
180 X  122 
175 X  125 
165 X  125 
150 X  120

G rubość ich w ynosi od 3 do 16 m m  p rze ­
w ażn ie  jed n ak  3, 4, 5 i 6 mm.

Pow iększenie eksportu  polskich d y k t do  
M aroka jest uzależnione od: 1) ceny, 2) g a tu n ­
ku, 3) punk tualnośc i dostaw y, 4) zaibiegliwości 
i osobistych stosunków  agen ta  handlow ego,
5) organizacji eksportu  i opracow ania  ry n k u  
zbytu .
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K w estia ceny decydu je  przede w szystk im  
o w ysokości zam ów ienia, chociaż zw yżka cen 
n a  drzew o w  E urop ie  u jaw n ia  się n a  ry n k u  
m arokańsk im  ze znacznym  opóźnieniem  i to 
w iększym  niż to m a m iejsce w  k ra ja ch  euro­
pejskich. P ew na dem oralizacja  n a  ry n k u  daje  
się odczuw ać z tego pow odu, że surow iec 
(drzewo na  dyk ty ), ja k  rów nież fra c h ty  po­
droża ły  w  złocie, a dew aluac ja  jednocześnie 
rów nież w y w arła  w pływ . Poniew aż m aro k ań ­
scy odbiorcy nie m ają  żadnej tra d y c ji k up iec­
kiej, zam iast pozostaw ać p rzy  sta łych  dostaw ­
cach  i w ierzyć im, że żądana  cena jest u sp ra ­
w iedliw iona, zaczęli szukać now ych, tańszych  
źródeł zak u p u  lub  dom agać się od sta łych  do­
staw ców  pośledniejszych  gatunków , ab y  tan ie j 
kupić. N iektóre f irm y  polskie dostosow ując 
się do ty ch  w ym agań  dostarczy ły  gorszy tow ar 
po niższej cenie, co p rzyczyn iło  się rów nież do 
dezorgan izacji ry n k u .

Zachodzi p rz y  tym  obaw a, iż wobec n i­
skich  o fert pew nych  fab ry k a n tó w  pow ażne 
polskie fab ry k i mogą całkow icie u trac ić  ry n ek  
zbytu , a k o nku renc ja  innych  k ra jó w  usunie  
zły  polski tow ar.

D la  usun ięc ia  w szelkich  zastrzeżeń co do 
k w a lif ik ac ji ga tunku , w skazanym  jest, b y  f ir ­
m y polskie określały  ga tunek  w edług p rzy ję ­
te j n o m enk la tu ry  m iędzynarodow ej.

S tw ierdzić jed n ak  należy , że szereg o fert 
m arokańsk ich  odbiorców  nie b y ł w y k o rzy s ta ­
n y  przez firm y  polskie, gdyż b ra k  po tw ierdze­
n ia  zam ów ienia przez d łuższy okres czasu, 
zm uszał odbiorców  do rob ien ia  zam ów ień 
w  k ra jach , k tó re  posiada ją  w iększe w yrob ie­
nie handlow e.

R ów nież n ieprzestrzegan ie  punk tualnośc i 
w  dostaw ach pow oduje n ieraz u  odbiorców  nie­
chęć do u trzy m y w an ia  sta łych  stosunków  h a n ­
dlow ych.

K w estia zastępstw a firm  polskich w  M a­
roko posiada w ielk ie  znaczenie d la  eksportu  
dyk t.

Poniew aż ry n ek  d rzew ny w  M aroko z n a j­
du je  się w  rękach  firm  francusk ich , w yrob ie­
nie fachow e agen ta  hand l. oraz jego osob ste 
stosunki z odbiorcam i p rzy czy n ia ją  się do rze­
czowej i trw ałe j w spó łp racy ; dobór w ięc k w a ­
lifikow anych agentów  w inien  odbyw ać się po 
u p rzedn im  stw ierdzen iu  ich ak tyw ności i refe- 
rencyj.

Szereg firm  polskich opracow yw uje ry nek  
m arokańsk i za pośrednictw em  agencyj posia­
d a jący ch  swoje siedziby  w  Europie, k tó re  
u trz y m u ją  k o n tak t z odbiorcam i w  M aroko.

C elow ym  jed n ak  b y łóby  zorganizow anie 
sp rzedaży  d y k t polskich w  M aroko w  n as tęp u ­
jąc y  sposób:

1) Pow ierzenie zastępstw  firm  polskich 
n a jw y żej trzem  agentom  handlow ym , k tó rzy  
u sta lą  m etodę opracow ania  ry n k u  za pom ocą 
podzia łu  tego ry n k u  oraz u trzy m an ia  stałych  
cen uprzedn io  usta lonych  przez firm y  polskie 
eksportu jące  d y k ty .
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2) U stalenie i u jednosta jn ien ie  w a ru n k ó w  
płatności. N ależy zaznaczyć, iż m arokańscy  
odbiorcy  m iędzynarodow ą term inologię „con­
trę  docum ent" rozum ieją  swoiście, gdyż w y k u ­
p u ją  dokum enty  dopiero  po nade jśc iu  tow aru , 
chociaż pow inni je w y k u p ić  n a ty ch m iast po 
ich  nadejśc iu  do jednego z banków  w  C asa­
b lanca. Byłoby pożądane, g d y b y  polscy fa ­
b ry k a n c i stosow ali w  M aroko cennik  bez ra b a ­
tów  (od 2 do 3 % za gotów kę). M ożnaby ew en­
tu a ln ie  stosow ać ra b a t p rzy  sp rzedaży  p rze ­
k racza jące j 20 m etrów  sześciennych w zględnie 
stosow ać bon ifik a tę  po  roku, jeżeli odb iorca 
n aby ł ponad  250 m etrów  sześciennych.

W ażnym  zagadnieniem  jest usunięcie w za­
jem nej konku renc ji fa b ry k  polskich, u sta len ie  
cen i w arunków  sp rzedaży  cif p o rty  m arokań ­
skie. P rz y  u k ład an iu  cen trzeba  oczyw iście 
b rać  pod uw agę o fe rty  innych  k ra jó w  i co pe­
w ien czas ceny  kontrolow ać.

W ażną jest rów nież organizacja  sp rzedaży  
w  M aroko, a  przede w szystk im  sprzedaż  ty lk o  
dużym  hurtow nikom  oraz u n ikan ie  p row adze­
n ia  korespondencji hand low ej z firm am i lu b  
osobami, o k tó ry ch  firm y  polskie nie m ają  
szczegółow ych i pow ażnych  in form acyj.

ZWOLNIENIE TOWARÓW ZE SKŁADÓW 
CELNYCH W TURCJI.
W  ostatn ich  dniach  kw ie tn ia  br. R ada  Mi­

n istrów  zdecydow ała n a  w niosek M inistra  Ceł 
i M onopoli jednorazow e w puszczenie n a  obszar 
ce lny  tu reck i w szystk ich  tow arów , k tó re  zn a j­
dow ały  isię n a  kom orach celnych od chw ili w ej­
ścia w  życie w  roku  1931 system u kon tyngen ­
towego do d n ia  15 lu tego 1937 roku. D ecyz ja  
ta  została spow odow ana w yb itn ie  dodatnim, 
saldem  b ilansu  handlow ego T u rc ji za osta tn i 
okres czasu  oraz chęcią doprow adzen ia  do  
zn iżk i cen n iek tó rych  a rtyku łów .

W  m yśl dek re tu  im porte rzy  w inni w ypeł­
nić w szystk ie form alności do 31 m a ja  br. F a ­
k tu ry  w inny  b y ć  opłacone w B anku  C e n tra l­
n y m  T ureck im  na  rac h u n k i poszczególnych 
państw , p rz y  czym  ew entualn ie  p rzy zn an e  
przez eksporterów  k red y ty  m ogą być  w yko­
rzystane  w  term in ie  n a jw y żej 3 m iesięcznym , 
licząc od 31 m aja  br.

STWIERDZANIE POCHODZENIA DRZE­
WA ZAGRANICZNEGO EKSPORTO­
WANEGO DO HOLANDII.
Z uw agi na  rozpow szechniane n iep raw d z i­

w e pogłoski o w prow adzen iu  w  H oland ii św ia­
dectw  pochodzenia d la  tow arów  polskich, po­
d a jem y  poniżej w y jaśn ien ia  w  te j sp raw ie , 
nadesłane przez K onsulat G eneralny  RP. w  
A m sterdam ie.

W  pierw szych  dn iach  kw ie tn ia  spedy to r­
skie firm y  rozesłały  do sw ych klien tów , im ­
po rte rów  drzew a, cy rku larz , donoszący o po­
leceniu  przez rząd  holendersk i urzędom  cel­
nym  kontro li pochodzenia d rzew a na  sku tek



tego, że drzew o pochodzące z k rajów , z k tó ry ­
m i H o land ia  m a clearing, om ijając  ogranicze­
n ia  clearingow e przychodzi jak o  drzew o z k ra ­
jów  nieclearingow ych. D latego u rzęd y  celne 
z polecenia rząd u  holenderskiego m ają  p raw o  
żądać  św iadectw  udow adn ia jących  pochodze­
nie drzew a.

D n ia  10 kw ie tn ia  Zw iązek K upców  D rze­
w nych  („N ederlandsche Ilon thon cl “) rozesłał 
c y rk u la rz  do sw ych członków , w  k tó rym  w y­
jaśn ia , że św iadectw a pochodzenia nie są przez 
w ładze celne holendersk ie żądane w  tych  w y ­
p adkach . k iedy  fak tu ra , czy też inne d o k u ­
m en ty  w yraźn ie  s tw ierdzają , iż drzew o jest 
pochodzenia  z k ra ju , z k tó ry m  H oland ia  nie 
posiada  clearingu.

W  k ilk u  znanych  w y p ad k ach  okazało  się, 
że żądan ie  św iadectw  pochodzenia dotyczyło 
drzew a, sprzedaw anego i fak tu row anego  za 
pośredn ictw em  firm  gdańskich, gdyż zachodzi 
obaw a, że sprow adzone drzew o jest pochodze­
n ia  nie polskiego. Jeżeli im porter ho lendersk i 
czy  też spedytor może w ykazać  się o ryg inalną  
fa k tu rą  polskiej firm y, a jeśli nie posiada ona 
ta r ta k u  — korespondencją  z ta rtak iem  pol­
skim , będącą dowodem , iż drzew o jest pocho­
d z e n ia  polskiego — to św iadectw o pochodze­
n ia  n ie jest żądane.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ PIE. 
W OKRESIE OD 17 KWIETNIA DO 7 
MAJA 1937 R.
BELGIA. W ęgiel, służący do fab ry k ac ji koksu  

najw yższego gatunku , został uw olniony od tzw. taksy  
przyw ozow ej aż do końca m arca 1958 roku.

CZECHOSŁOW ACJA. Rozporządzeniem  M ini­
s te rs tw a P rzem ysłu  i H and lu  z d n ia  24 4 br- został na 
okres od 25 4 1937 do> 50 6 1958 zaszeregow any do sy ­
stem u pozwoleniowego wywóz ex  poz. 154 a) 1 beta  
— o k rąg lak i z drzew  szpilkow ych do 24 cm średnicy, 
łącznie z d rzew em  celulozowym .

W  ten  sposób zn a jd u je  się w system ie pozwole- 
n iow ym  wywóz w szelkich okrąg laków  z drlzew szpil­
kow ych bez w zględu na średnicę.

Z w ażnością od  10 4 b r . podwyższono cło dodat­
kow e na żyto z 38 a a  39 ko ron  cz. i  na owies z 28 a a  
30 kor. czeskich. Clo dodatkow e na zboża innych  g a­
tunków  bez zmian.

S yndykat zw ierząt rzeźnych postanow ił dopuścić 
do przyw ozu w m a ju  rb . 12 tys. św iń tuczonych, 1500 
ow iec i 100 w agonów  (tłuszczu-

O bniżone cło n a  stopiony tłuszcz (120 kor. cz.) 
i  n a  tłuszcz surow y i  słoninę (90 ko r. oz.) obow iązy­
w ać będzie do końca czerw ca rb.

FINLANDIA. Zakaz przyw ozu paszy do F in lan ­
dii. w ydany  ostatnio przez rząd , .spotykał się z dużym i 
zastrzeżeniam i ze s tro n y  kół rolniczych. Zakaz ten 
zrealizow any m a być z razu  w form ie znacznej pod­
w yżki ceł.

GRECJA. M inisterstw o skarbu  ustaliło  w dniu 
24 4 br. następu jące  zm iany w skaźnika p rzy  p rzera-

chow aniu drachm y m etalow ej (według k tó re j obliczo­
n e  są staw ki celne) na d rachm y papierow e, czyli obie­
gowe- M nożnik „ i l “ (1 d r. m etal, rów na się l t  d r pap.) 
ustanow iono dla śledzi i pew nych  gatunków  ryb  m or­
skich, dla kaw ioru  czerw onego, fasoli, bobu i cukru . 
M nożnik „15“ obow iązuje wszędzie tam, gdzie isltniat 
dotychczas, z w y ją tk iem  n astępu jących  pozycy j: k a ­
w a — m nożnik „25“, drzew o sosnowe, jodłow e i b u ­
kow e — „20“, d rzew o dębow e i kasztanow e — „30“, 
drzewo .szlachetne — „56“, nafta  św ietlna — „18“, 
m nożnik  „20“ obow iązuje w  pozycjach, k tó re  go m ia­
ły  poprzednio z w y ją tk iem : kakao  — „25“, m arm uru  
kam ieni itp. — „36“, m azutu, o le ju  do m otorów  D ie­
sla  — „56“, tłuszczy i o le jów  m ineralnych  — „25“, 
le k k ie j n a f ty  (wbite sp irit) — „36“, b lachy  b ia łe j zw y­
cza jne j i obrobionej — „25“, n iek tó rych  surow ców  do 
fa b ry k a c ji pap ie ru  — „30“.

D otychczasow y m nożnik „22“ podw yższony zo­
s ta ł na „25“ z w y ją tk iem  m aszyn i części do m aszyn, 
d la  k tó rych  m nożnik zostanie osobno ustalony. Mno­
żn ik i „25“ i  „30“ .podwyższone zostały  do „36“. S taw ­
k i ad Talorem  n ie uleigły zm ianie.

O statn io  dokonano szeregu zm ian w g reck ie j ta ­
ry fie  celnej. Zm iany dotyczą: te k tu ry  do pudełek  p a ­
pierosow ych, aktyw nego w ęgla roślinnego, orzechów 
ziem nych, elem entów  (bak tery j) elek trycznych , a k u ­
m ula to rów  i  ich części, pew nych  kam ieni (m inerałów), 
b rzy tew  i apara tów  do golenia, żyletek, środków  opa­
trunkow ych  i am oniaku.

INDIE BRYTYJSKIE. Począwszy od 1 4 br. p rzy ­
wóz szm at u legł zakazowi-

W. P. IRLANDIA. Na czais od 1 m aja  rb. do 30 
k w ietn ia  1938 roku  obow iązyw ać będzie zakaz p rz y ­
w ozu c u k m  ,z zagranicy.

JAPONIA. Zarządzeniem  iz dnia 16 4 rb. zostało 
zniesione cło n a  żelazo z w ażnością do 31 3 1958. Od 
uw olnienia w yłączone zostały: s ta l specja lna  i ru ry .

O czekiw ać n a leży  w najb liższym  czasie zm iany 
jap o ń sk ie j ta ry fy  celnej. P ro jek t, przed łożony  p a r la ­
m entowi, p rzew id u je  m- in. obciążenie cłam i w szel­
kiego rodza ju  o lejów  m ineralnych  pędnych, benzyny  
i sam ochodów; uw olnienie od ceł surow ców  p o trzeb ­
nych do w y ro b u  alkoholu  (stoi to w zw iązku z u s ta ­
now ieniem  japońskiego m onopolu alkoholow ego); 
zw olnienie o.d ceł sam olotów  i ich części, m ających  
.służyć ja k o  w zory  do p ro d u k cji k ra jo w e j o raz ew en­
tua lne  nałożenie ceł na żelazo i stal.

JUGOSŁAWIA. Zarządzaniem  min. skarbu  uchy­
lono clo n a  oczyszczoną s ia rk ę  i kw iat sia rczany  (poz. 
197 p. 2) z w ażnością do il6 10 br.

KANADA. Zniesiono staw kę celną w poz. ta r. cel­
n e j 438i, dotyczącą różnych części sam ochodów, ich 
u rządzen ia i zaopatrzen ia  w ew nętrznego. O bniżono 
cło w poz. 569 (ii) — kapelusze, czapk i i stożki z lilciu 
w ełnianego — ta ry fa  pośredn ia  (stosowana wobec to ­
w arów  polskich) brzm i: 30 proc- od w artości p lus 90 
centów  od tuz ina  (dotychczas 50 proc. od w art. i 1,25 
dolarów  od tuzina). Ze zw ro tu  cła w 99 p rocentach  
k o rzy sta ją  tow ary, sprow adzone do K anady przez fa ­
b ry k an tó w  au t, autobusów  i innych  pojazdów  m echa­
nicznych, a stanow iące m aszyny  i części m aszyn, nie-
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produkow ane w K anadzie i po trzebne w przem yśle 
autom obilow ym .

O statn io  dokonane zm iany  w ta ry fie  celnej do ty­
czą m. in. nas tępu jących  arty k u łó w : śledzi w  oliwie, 
p ap ie ru  ręcznie czerpanego, balonów  szk lanych  i  b u ­
tli, flakonów  i in. w yrobów  szklanych, żelaza kow al­
skiego, ru r  że leznyeh i stalow ych, apara tów  p ro je k ­
cy jn y ch  d la  filmów, instrum entów  pom iarow ych, kół 
stalow ych ko le jow ych  , ap a ra tó w  elek trycznych  do 
spaw ania, n iek tó rych  tkan in , odzieży i  pasów  n ap ę ­
dow ych. Ze zw rotu  cła w  75 proc. k o rzysta  p ap ier 
w szelkiego rodzaju , o raz w  60 proc- części do m otorów  
lotniczych. — Znacznej obniżce cła u legła lak ierow ana 
b ia ła  b lacha oraz p ły ty  ocynkow ane z żelaza i stali.

ŁOTW A. D o p rzyw ozu  zostały dopuszczone bez 
zezw olenia przyw ozow ego: książk i wszelkiego rodza­
ju , gazety i  czasopisma, n u ty  o raz siemię ln iane siew ­
ne, przeznaczone nu późniejszy eksport.

PALESTYNA. Z dniem  22 4 b r. rząd  palestyńsk i 
ustanow ił now e clo przyw ozow e -na ja ja  i drób, a m ia­
now icie: j a ja  przyw iezione od 1 2 do 50 6 — 1 mils. 
(2.6 gr) sz tuka, ja ja  im portow ane od 1 7 do 31 1 — 
0,2 m ils a (0,52 gr) sztuka. C ło dotychczasow e w ynosi­
ło 0.2 m ilsa przez cały .rok. S taw ka celna n a  drób w y ­
nosi 25 m iłsów  (65 igr) od sz tu k i — dotychczas bez cla.

i
PORTUGALIA. D ek re tem  z 7 kw ietn ia  dokona­

no pew nych  zm ian w p o rtu g a lsk ie j ta ry fie  celnej. — 
I  ta k  op ła ty  specyficzne, w yszczególnione w ta ry fie  
imtportowej i eksportow ej, m noży się p rzez  w spółczyn­
n ik  24.45 dla obliczenia w ysokości op ła ty  ce ln e j w w a­
lucie  obiegow ej. 1) eskudo w zlocie rów na się 24.45 
eks- papierow ym ). T ow ary  pod legające cłom ad valo- 
rem , op łaca ją  cło  w stosunku  ido w artości w yrażone j 
w  w alucie Obiegowej. Osobne postanow ienia do tyczą 
w ysokości depozytów  celnych, staw ek celnych na 
p rzesy łk i z  tow aram i różnego pochodzenia, da le j op a­
kow ania bezcłowego, przyw ozu p róbek  itp.

Z arządzeniem  z 19 4 ihr. u regulow ano przyw óz 
ziem niaków  - sadzeniaków  do P ortugalii. Do im portu  
dopuszczone będą ty lko  ziem niaki, k tó re  u d a ją  się do­
b rze  w  danym  klim acie, odpow iadają w szelkim  w y ­
m ogom  ry n k u  handlow ego o raz nie u leg a ją  zw yrod­
nieniu . W szelkie gatunki, dopuszczone do przyw ozu, 
w inny  b y ć  zapisane w urzędow ym  kata logu ; ziem nia­
k i - sadzen iak i w inny b y ć  ponadto  zaopotrzone w św ia 
deotwo zdrowotności, w ydane przez odpow iednią in ­
s tancję  danego k ra ju , u zn an ą  przez po rtugalsk ie  min. 
ro ln ic tw a Zarządzenie powyższe zaw iera rów nież d a­
n e  odnośnie opakow ania, gatunków  handlow ych itp.

RUMUNIA. Z w ażnością od i 4 br. poczyniono 
szereg zm ian w  'rum uńsk iej ta ry fie  celnej. Zm iany sta ­
w ek celnych  do tyczą: ekstrak tów  m ięsnych, żela tyny  
n ie jad a ln e j, guzików  różnego rodzaju , kam ienia do 
w ypraw ian ia  skór, cu k ru  rafinow anego, gw oździ szew ­
skich  i patyczków  do zapałek, d ru tu , smoły, sztucz­
n ych  zębów  i  ócz, rozm aitych  gwoździ, p iór do pisania, 
n iek tó ry ch  w yrobów  z ołowiu, w yrobów  z b lachy  cy n ­
kow ej, cynow ej i alum iniow ej, k la m er do pasów, o d ­
znak, m edali itp., m echanizm ów  do zegarków  k ie ­
szonkow ych i siarczanu  alum inium . Podwyższono o ­

p ła ty  od pozw oleń przyw ozow ych n a :  olej rycynowy,, 
plusze, aksam ity  baw ełn iane, iróżnego rodzaju , ceratę , 
naczynia i w yroby  fajansow e, w yroby  z porce lany , 
rozm aite  h a ftk i i sizpilki, ręczne m aszynki do gospo­
darstw a, różne  w yroby  z cynku  i m iedzi, k rany , w en­
tyle, o liw ia rk i itp., ru ry  lane, kwas m leczny, o le je  lo t­
ne, na tu ra ln e  i syn te tyczne, używ ane  w perfum erii, 
sadzę, o łów ki i k redk i.

O bniżono op ła ty  od pozw oleń przyw ozow ych n a  
karp ie , karasie , sumy, liny  i  śledzie dunajśk ie .

D ek re tem  z dn ia 9 4 37 zostały sk reślone ,z lis ty  
arty k u łó w  reglam entow anych  pr,zy im porcie n as tęp u ­
ją c e  pozycje : 1030 — żeliwo surow e, w b lokach, b ia ­
łe  lub  szare, 1031 — żelazo specjalne, ja k  ferrochrom , 
forrosilicum , ferrom angan , fenronikiel i fo rroyana- 
d ium  w blokach, 1032 — p ó łfab ry k a ty  żelazne i s ta ­
lowe do kucia i  w alcow ania w  b lokach  i  p ły tach , 1035 
— elek tro sta l w sztabach i  p ły tach , w szelkich w ym ia­
rów , do w yrobu  narzędzi.

N atom iast d ek re t tein w prow adził kon ty n g en ty  
n a  im port: poz. 1651 podw ójny  siarczan glinu  i  p o ta ­
su  (ałun). O p la ta  au to ry zacy jn a , kontyn,gontowa od 
tego a r ty k u łu  w ynósić będzie 200 le jów  za 100 kg ; j e ­
dnocześnie op ła ta  a u to ry z ac y jn a  kontyngentow a zo­
sta ła  podniesiona ma n as tęp u jące  a r ty k u ły : 831 obu ­
w ie kauczukow e a) śniegowce, boty , kalosze z 700' le i 
na  5000 -za 100 kg; 1275 kab le  i  d ru ty  m etalow e dla 
elektryczności op la tane, kom binow ane itp. izolowane, 
p rzy  pom ocy: a) kauczuku  itd- z 160 lei na 4200 za 100 
kg; b) em ulsji itd. z 120 lei n a  5900 za 100 kg, c) n ic i 
.zaw ierających jedw ab  z 360 le i na 7500 za 100 kg, 1621 
ch lo rek  amon/n (salmiak) b) sublim ow any (w k aw ał­
kach) z 100 le i n a  300 za 100 kg, 1668 sierczan sodu z  
20 le i na 300 za 100 kg.

U stalone zostały now e w artości szacunkow e na
iróżne tow ary  im portow ane. Zm iany do tyczą nas tępu ­
jących  pozycy j:
Poz. 1594 — nik ie l w alcow any — 1001 kig — 18.000 lei
Poz. 1397 — części niklow e — 100 kg  — 30.000 lei
Po,z- 1578 — ty lko  m atrium — 100 kg — 15.000 le i
Poz. 574 — h afty  różne:

a) m aszynow e — 1 kg — 1.500 lei
b) ręczne — 1 kg — 6.000' lei

Poz. 575 — h afty  jedw abne:
a) m aszynowe — 1 kg — 9.000 le i
b) ręczne — 1 kg — 14.000 lei

Poz. 1182 — zam ki i klucze:
,a) zw ykłe — 100 kg  — 17.000 le i
b) cynkow ane, 

brązow ane,
n ik low ane itp. — 100 kig — 20.000 le i 

e j  posrebrzane lub 
ze stopów m e­
ta low ych  — 100 kg  — 25.000 le i

Poz. 1275 — m otocykle trójkoi- 
łowee, row ery  z 
m otoram i i części
do nich — lOOkg — 12.000 le i

Poz. 491 — nici zw ykłe z sizalu 100 kg — 5.000 lei

TUNIS. Z dniem  13 4 b r  uległo podwyrżce clo n a  
szk ła  i  cy lind ry  do lam p pochodzenia zagranicznego- 
Cło w ynosi obecnie 120 franków  od 100 kg  b ru tto .
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D ek la rac je  celne przyw ozow e w inny zaw ierać m. 
in. dane co do pochodzenia tow aru  oraz nazw isko, za­
wód i  m iejsce zam ieszkania rzeczyw istego odbiorcy 
tow aru. P rzesy łk i, k tó ry ch  d e k la rac je  ceiline nie będą  
zaw iera ły  pow yższych danych, u legną konfiskacie-

MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­

TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Przedstawicielstwo. F irm a tun iska poszukuje 
przedstaw icie lstw a fab ry k  ipolslkich w zakresie  a r ty ­
kułów  szk lanych  i fajansow ych. P/11423/95/TC.

W ęgiel drzewny- F irm y m altańsk ie  in te re su ją  się 
im portem  ,z Polski w ęgla drzewnego. P/11599/3B/TC.

Różne. F irm a w  Lizbonie naw iąże k o n tak t z ek- 
«porteram ii airtyk. .różnego rodzaju . E/11891/22./KL,

Różne. F irm a w iNicosji (Cypr) in te resu je  się im ­
portem  artyku łów  iróżnego rodzaju . E/12196/2/KL.

Reprezentacje- F irm a w H aifie ob ejm u je  re p re ­
zen tac je  w  .zakresie a r ty k . spożywczych, budow lanych  
o raz  in sta lacy jnych . E/il'0823/9'5/iKL.

Reprezentacje. Firima agenturow a w C asab lanca 
ob ejm ie  przedstaw icie lstw a a rty k . różnego .rodzaju. 
E/U078/3R/KL.

Różne. F irm a w  A leksandrii in te resu je  się im ­
portem  różnych  artyku łów . E/L1187/3IM/KL-

Różne. F irm a Kom isowa w A leksandrii naw iąże 
ko n ta k t z p roducentam i w yr. sziklanych, fajan.so.wych, 
naczyń kuchennych, k rzeseł g ię tych  o raz  w yr. w łó­
kienniczych. El lii 183/95/KL.

Naczynia. F irm a w  Tunisie naw iąże stosunki 
handlow e z producen tam i naczyń em aliow anych, w y­
robów  .szklanych, fa jansow ych i porcelanow ych. El 
11113/311 KL.

Książki- F irm a kom isowa w Toronto in te resu je

SPRAWY TARYFOWE

UREGULOWANIE KONKURENCJI MIĘDZY 
CZECHOSŁOWACKĄ ŻEGLUGĄ NA 
ŁABIE A KOLEJAMI NIEMIECKIMI 
A CZECHOSŁOWACKIMI.
D zięki sw em u położeniu n ad  sp ław ną  rze­

k ą  Ł abą, posiada po rt w  H am burgu  tan ią  rze­
czną drogę, łączącą go z zapleczem  niem ieckim  
i czechosłow ackim . Ja k  donosiliśm y w  nr 31 
B iu le tynu  w  listopadzie roku  1933, p o tan ia ła  
jeszcze b a rd z ie j ta  droga przew ozu przez w y ­
dan ie  20 paździe rn ika  ro k u  1933 przez czecho­
słow acką żeglugę n a  Łabie, W ełtaw ie i D u n a ­
ju  oraz koleje czechosłow ackie, ta ry fy  n a  p rze ­
wóz tra n z y to w y  tow arów  m iędzy w olną stre fą  
czechosłow acką w  H am lburgu a W ęgram i. Ju ­
gosław ią, B ułgarią  i R um unią  Ł abą  do p o rtu  
W Loubi, a ko leją  do B ra tis lava  nad  D u n a jem  
i tą  sam ą drogą w  odw ro tnym  k ierunku . Ta-

WŁOCHY. D o beizcłoweigo przyw ozu dopuszczo­
n e  zostały ponow nie n iek tó re  naw ozy sztuczne i ta k : 
azo tan  w apnia w iloiści 00.000 ton, siarczan am onu — 
30.000 ton.

się im portem  książek  oraz w ydaw nictw  polskich. 
E/10574/21/iKL.

A rtykuły chemiczne. F irm a m eksykańska in te re ­
su je  się im portem  z P olsk i różnych produktów  chem i­
cznych, m. innym i g liceryny , glukozy, dek stry n y  itd. 
P/8736/4C/TC.

A rtykuły chemiczne. F irm a szwedzka p rag n ie  n a ­
w iązać stosunki handlow e z .polskimi fab rykam i róż­
n ych  chem ikalii i ew ent. o trzym ać przedstaw icielstw o. 
P/10Ó37/4L/TG.

Naczynia emaliowane- F irm a angielska p ragn ie  
olbjąć .przedstaw icielstw o firm y  polskiej, p ro d u k u jąc e j 
naczyn ia  em aliow ane n a  .Południową A frykę. P/106S6/ 
44/Ro.

Piecyk i gazowe, gazogeneratory. F irm a pa lesty ń ­
sk a  p rag n ie  zakupić w ym ienione a r ty k u ły  i prosi 
o odnośne o ferty . P/.ll!229/45/Po.

Bliższe in form acje w powyższych spraw ach  uzy ­
skać m ogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tuc ie Eksportow ym . Pr.zy zgłoszeniu inależy po ­
wołać .się n a  odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty tu ­
tem, .winny .nadesłać jednocześnie swe referenc je .

UWAGA!
F irm y polskie, do k tó ry ch  zw róci się „C arlos M- 

B randao L da“ Rua de S. Juliano 67, Lisfo.o.a, in te resu ­
ją ca  się im portem  szczeciny o raz „C arlos A zevedo‘‘ 
R ua dos D onradores 32—28 Lislboa, zechcą uprzednio 
porozum ieć się z P. I. E. E/10479/18/KL.

ry fa  ta  pozbaw iała  koleje n iem ieckie w  czasie 
trw an ia  żeglugi n a  Łabie znacznej części ła ­
dunków , poprzednio  przew ożonych kolejam i 
niem ieckim i do portów  dunajow ych  Regens­
b u rg  i Passau , a  d a le j D unajem  i z pow rotem . 
D la  zw alczenia te j  konkurenc ji zm uszone b y ły  
koleje niem ieckie z w ielkim i s tra tam i w  drodze 
postępow ania  w yrów naw czego przejm ow ać 
niskie s taw k i k o n k u rency jnej ta ry fy  czecho­
słow ackiej na  Ł ab ie  na  drodze przez Rogens- 
b u rg  i Passau . U spraw ied liw iona obcą kon ­
k u ren c ją  ta  dbniżka kosztów  przew ozu z H am ­
b u rg a  n a ru sza ła  rów now agę, u sta loną  w  roku  
1928 m iędzy ko lejam i niem ieckim i a  kolejam i 
zain teresow anym i w  kom unikacji z po rtam i 
ad ria tyck im i, celem u regu low an ia  kon k u ren c ji 
m iędzy po rtam i niem ieckim i a  Triestem  i F iu - 
me, co dało pow ód Zarządom  kolei, zain tereso­
w anych  w kom unikacji ad ria ty ck ie j do w y-
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s tęp y w an ia  z p re tensjam i do kolei niem ieckiej 
z pow odu n aru szen ia  um ów ionej rów now agi.

W  lu ty m  br. zaw arły  koleje niem ieckie w  
M onachium  um ow ę z ko lejam i czechosłow ac­
k im i i żeglugą czechosłow acką n a  Łabie, na  
podstaw ie k tó re j k o nku renc ja  w zajem na zosta­
ła  u regu low aną. Um owę tę za tw ierdziła  n a ­
stępn ie  konferencja  w  H eidelbergu, w  k tó re j 
w zięły  u d z ia ł ko leje niem ieckie, w łoskie, ju g o ­
słow iańskie, w ęgierskie, austriack ie  i czecho­
słow ackie, biorące udz ia ł w  ta ry fac h  a d ria ty ­
ckich. W edług  zaw artego  porozum ienia s taw ­
k i ta ry fy  (kom binowanej Ł ab a-D u n a j 'będą m o­
g ły  być  ty lko o 5 proc. niższym i od staw ek  
kom binow anej ta ry fy  m iędzy po rtam i niem iec­
k im i a w ęgierskim i po rtam i n a  D u n a ju  z p rze ­
ładunk iem  w  R egensburg i Passau , a  nie będą 
m ogły b y ć  niższym i od staw ek  op ła t p rzew o­
zowych m iędzy B udapesztem  a F ium e, wę- 
g  i e r s k o - a d ria  ty ck i ej ta ry fy , co znacznie og ra­
niczy  a trakcy jność  te j drogi p rzew ozu  i zd a ­
niem  zain teresow anych  w  kom unikac ji a d ria ­
ty ck ie j ko lei dostatecznie zm niejszy k o n k u ren ­
cyjność H am burga  w obec po rtów  ad ria tyck ich . 
N ajlep ie j w y jd ą  n a  ty m  koleje niem ieckie, za ­
oszczędzając sobie n a  przyszłość kw oty, w y­
p łacane  dotychczas w  postępow aniu  w yrów ­
naw czym , celem skonkurow an ia  ta ry fy  Ł aba- 
D u n a j, na jgorzej s tro n a  czechosłow acka ze 
w zględu  n a  podrożenie kosztów  przew ozu w 
kom un ikac ji z H am burgiem , a co zatem  idzie 
i w  kom un ikac jach  konkuru  jących  z H am b u r­
giem, tow arów , eksportu  i im portu  czechosło­
wackiego', następn ie  ze w zględu  n a  zby t n ie­
znaczną rozpiętość 5 proc. m iędzy staw kam i 
ta ry fy  Ł aba-D unaj, a niem iecką ta ry fą  duna- 
jow ą, co nie pozw oli n a  u trzy m an ie  w szy­
stk ich  dotychczas przew ożonych transportów , 
a  w reszcie ze w zględu na okoliczność, że zm u­
szoną b y ła  do dopuszczenia  w  uczestn iczeniu  
w  tej ta ry f ie  w szystk ich  n iem ieckich to w a­
rzystw  żeglugi na  Ł abie  z podziałem  przew o­
żonej ilości tow arów  w  rów nych  częściach 
m iędzy  czechosłow ackie tow arzystw o żeglugi 
z jednej s trony , a niem ieckie z d rug iej. D la  
kolei polskich i portów  polskiego obszaru  cel­
nego podrożenie kosztów  przew ozu tow arów  
czechosłow ackich n a  drogach do innych  p o r­
tów , spow odow ane tą  um ow ą, może b y ć  ty lko  
korzystnym .

W  w y konan iu  postanow ień  um ow y już  
z dniem  5 kw ie tn ia  br. zm ieniono ta ry fę  Ł aba- 
D u n a j przez w łączenie do  n ie j znacznie w y ż­

szych staw ek  op ła t p rzew ozow ych d la  kom uni­
k ac ji m iędzy  H am burg iem  a B udapesztem  za­
m iast dotychczasow ych, w yłączn ie  z te j ta ry fy  
zupełn ie  kom unikacji z A ustrią , co p o d raża  
przew óz to w aró w  austriack ich  p rz y  n iek tó ­
ry ch  a rty k u łac h  ponad  40 proc. i pozostaw ienie 
dotychczasow ych  staw ek  w  m ocy jedyn ie  ty l­
ko d la  k om un ikac ji m iędzy  H am burgiem  a  J u ­
gosław ią, B ułgarią , R um unią  i da le j położony­
mi k ra jam i. R ów nocześnie zniesiono ze strony  
kolei n iem ieckich postępow anie w yrów naw cze, 
po legające n a  p rze jm ow aniu  s taw ek  ta ry fy  
Ł ab a-D u n a j p rz y  przew ozie tow arów  przez  
R egensburg i P assau , zniesiono k o n k u ren cy jn e  
u lg i w  ta ry fach  niem ieckich z W ęgram i 
i A ustrią  kolejow ych i ko lejow o-dunajow ych 
i w  ta ry fie  w ęgiersko-adriatyckiej.

U regulow anie w spółzaw odnictw a m iędzy  
kolejam i a żeglugą n a  Łabie m iało obok om a­
w ianego przez nas w  n r 7 B iu letynu  po rozu­
m ienia m iędzy żeglugą dunajow ą a kolejam i 
k ra jó w  n ad d u n a jsk ich  u sunąć  konkurencję , 
zak łóca jącą  z obu ty ch  stron rów now agę, u s ta ­
loną um ow ą M onachijską z rd k u  1928 m iędzy  
p o rtam i ad ria ty ck im i i niem ieckim i, w edług  
k tó re j od lin ii dem ark acy jn e j, w yznaczonej 
w  Czechosłow acji od Z w ardonia począw szy n a  
zachód stacje  położone n a  północ od n iej nie 
m ogły ko rzystać  z tańszych  staw ek  do po rtów  
ad ria tyck ich , ja k  do niem ieckich, zaś stacje  na  
południe  od n iej położone n ie m ogły m ieć s ta ­
w ek  niższych do portów  niem ieckich, ja k  do 
ad ria ty ck ich . Pozostaje zatem  tylko n ieroz­
w iązaną  jeszcze żadną  um ow ą k o n k u ren cy jn a  
d roga  przez p o rty  polskiego obszaru  celnego 
n a  zasadzie poisko-czeehosłow acko-dnna jow ej 
ta r y f y  portow ej i czechosłow acko-połskiej ta ­
ry fy  portow ej. S trac iw szy  ty le  n a  u regu low a­
n iu  w spółzaw odnictw a n a  Łabie, s ta ra  się C ze­
chosłow acja zachow ać w ólną rękę  odnośnie do 
k om unikacji p rzez swe p o rty  dunajow e B ra- 
tis!ava i K om arno, w obec czego odm ów iła n a ­
w et w  ostatn iej chw ili ze sw ej strony  ra ty f i­
k a c ji um ow y dunajow ej, w  k tó re j uk ładz ie  
b ra ła  udział, a  k tó re j postanow ienia  ze stro ­
n y  tow arzystw  dunajow ych  w  znaczne j części 
są już  stosow ane. Ze w zajem nej konku renc ji 
różnych  po rtów  m orskich  n ik t nie osiągnął 
ty le  korzyści, co eksport i im port czechosło­
w acki, wobec czego w  pełni jest z rozum iałą  
rezerw a m iarodajnych  czynników  czechosło­
w ack ich  w  te j kw estii.

KUPUJCIE
WYROBY

KRAJOWE
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Przemysł i handel rybny na W ybrzeżu
w z r o s t  p o ł o w ó w  d a l s z y c h  p r z y  

ZANIKU POŁOWÓW PRZYBRZEŻ­
NYCH W KWIETNIU 193? R.
Poilskie połow y m orskie da ły  ogółem  w  

k w ie tn iu  rb . 962.270 kg' ry b  m orskich, w arto ­
ści 196.428,— zł. W  porów nan iu  z rokiem  
ubieg łym  stanow i to spadek  ilościow y o 473 
tony , a  w zrost w artościow y o 33.000 złotych.

D opiero b liższa ana liza  połow ów  w y k a ­
zu je  duże p rzem iany , jak ie  zaszły  w  poło­
w ach.

T ak  w ięc m iesiąc ubieg ły  w y k aza ł iloś­
ciow o b lisko  cz terok ro tny  w zrost połow ów  
dalszych , bo  855.310 kg  (rok ub ieg ły  229.720 
kg) i p raw ie  ta k i sam  w zrost w artościow y, bo 
101.903 zł, podczas gdy  rok  ub ieg ły  d a ł ty lko  
28.914,— zł.

Połow y na tom iast p rzybrzeżne w  k w ie t­
n iu  rb . b y ły  ilościowo dw anaście raz y  m niej­
sze od tego  samego m iesiąca ubiegłego roku  
(kw iecień r. b. 106.960 kg, o w artości zł 94.525, 
na tom iast kw iecień 1936 r. 1.205.000 kg, o w a r­
tości zł 134.000,— (w czym  sam e szp ro ty  —
1.005.000 kg).

T ak  w ięc kw iecień bieżącego roku  sta ł 
pod  znakiem  m asow ych w y jazdów  naszych  
ry b ak ó w  n a  dalekie w ody  Bornhoim u, co 
św iad czy  w ym ow nie O' p rzeobrażen iu  się n a ­
szego- rybo łów stw a z przybrzeżnego na  ry b o ­
łów stw o w yb itn ie  dalekom orskie n a  B ałtyku . 
T rzeba  rów nież podkreślić, że połow y w  kw ie­
tn iu  b y ły  ograniczane przez odbiorców  (brak  
z b y tu  w  k ra ju , za m ała  zam raża ln ia  ryb , za 
m ała  ch łodn ia  ry b n a  w  G dyni). Bez og ran i­
czeń w yn ik i połow ów  b y ły b y  znacznie w ięk ­
sze. T ak  w ięc za  szybkim  rozw ojem  i ro zbu ­
dow ą rybo łów stw a nie może n ad ąży ć  w ypo­
sażenie p o rtu  w  chłodnie i zam rażaln ie  i nie 
może n ad ąży ć  o rgan izacja  zb y tu  ry b  w ew ­
n ą trz  k ra ju . P ow oduje  to sam orzutn ie n ie­
m ożność w ykorzystan ia  naszego rybołów stw a, 
a  przecież Polska pod w zględem  spożycia 
Tyb m orskich n a  głowę za jm uje  jedno z o sta t­
n ich  m iejsc w  Europie.

Podział n a  poszczególne g a tu n k i ry b  
p rzedstaw ia ł się następu jąco : Ilość podano w 
k ilogram ach, w artość za jeden  k ilogram  w  
groszach w  naw iasie : Łososi złowiono o poło­
wę m niej: sz tuk  839 — 7.400 kg  (600), m iel­
n ica  sz tuk  728, o w adze 360 kg (300), troć 
sz tuk  134 o w adze 330 kg  (500), p łastug i: sto r­
n ia  dw a razy  w ięcej ja k  w  ubieg łym  roku : 
91.870 kg  (30), zim nica cz te ry  raz y  w iecej: 
22.750 kg  (15), na tom iast połow y śledzików  
zm niejszy ły  się p ięciokro tn ie: 24.350 kg  (40), 
Węgorze 920 kg  (150), w ęgorzyce tj. k w ap y : 
spad ły  połow y pięciokrotnie: 120 k g  (50), po­
łow y siei w zrosły  dw ukro tn ie : 180 kg  (ISO),
szczupak i: 5.380 kg  (150), okonie 4,400 kg (80), 
Połowy płoci w zrosły ośm iokrotnie i w yniosły

52.380 kg  (50), cert złowiono cztery  razy  w ię­
cej: 4.680 kg  (50).

Jako  nowość w y stęp u ją  w  s ta tystyce  
dorsze oczyszczone z głow am i 383,200 kg (12), 
dorszy  ca łych : 383.950 kg  (8). R yby  czyszczo­
ne z w nętrzności n a tychm iast po połowie 
nadchodzą w lepszym  stanie, aniżeli ry b y  ca­
łe i dlatego u zy sk u ją  o 50% w yższe ceny.

Z poszczególnych m iejscowości najw ięcej 
złow ił: H el — 485.340 kg, w artości zł 75.707,—, 
G dyn ia  — 352.400 kg — zł 54.713,—, Ja s ta r­
n ia  — W. W ieś — 87.260 kg  — zł 46.311,—, 
C hłapow o — K arw ia  — 8.840 kg — zł 2.719,—, 
P u ck  do O błuża — 28.430 kg  — zł 16.978.—.

Z byt połow ów  p rzedstaw ia ł się następ u ­
jąco: do w ędzarń  sprzedano 48.190 kg (w ro­
ku  ubiegłym  730.00 kg), o w artości zł 29.204,— 
(w ro k u  ubiegłym  zł 36.000,—).

D o G dańska w yw ieziono 7.690 kg — 
zł 2.475,—, do Szw ecji w yeksportow ano łoso­
si 1.240 kg  o w artości zł 7.440,—, n a  ry n k u  
m iejscow ym  odebrano 905.150 kg  — zł 157.309, 
z czego przerobiono1 w zam rażaln i gdyńsk iej 
około 70% ryb , czyli bez zam rażaln i nie mo­
głoby być połowów bornholm skich i na  głębi 
gdańskiej.

ROZPORZĄDZENIA W ODNIESIENIU DO 
CLENIA RYB MORSKICH ŚWIEŻYCH 
I KONSERW RYBNYCH.
U w aga 2 do poz. 115 oraz 116 ta ry fy  celnej 

przyw ozow ej b rzm i: „R yby  m orskie świeże,
przyw ożone n a  obcych s ta tk ach  do portów  
polskiego obszaru  celnego, podlegają  cłu w ed­
ług  w agi n e tto “.

O kóln ik iem  T. 21 L. D. IY 5893/2/37 z dnia 
8 IY 1937 r. (Dz. U. Min. Sk. n r 10-1937, poz. 
336), M inisterstw o S karbu  w yjaśn iło , że p rz y ­
toczone w yżej postanow ienie może b y ć  stoso­
w ane ty lko  do ry b  m orskich św ieżych, p rzyw o­
żonych n a  obcych s ta tk ach  ryback ich  do p o r­
tów  polskiego obszaru  celnego.

R y b y  m orskie św ieże przyw ożone na ob­
cych s ta tk ach  frach tow ych  (nie rybackich) 
z ulgi, p rzew idzianej w  U w adze 2 do poz. t. c. 
115 oraz 116 korzystać  n ie mogą.

O kólnikiem  L. D . IV 8814W37 z dn ia  14 
IV 1937 r. (Dz. U. Min. Sk. n r 10-1937 r.) M ini­
sterstw o S karbu  udzieliło urzędom  celnym  n a ­
stępu jących  w y ja śn ie ń :

1. K onserw y  ry b n e , w y m ien ione  w  poz. te. 
256, w te d y  n a le ż y  c lić  razem  z bezpośredn im  
opakow aniem , jeżeli poszczególne jednostk i 
to w aru  w  opakow aniu  (puszki, pudełka) w ażą  
500 gram ów  i m niej;

2. K onserw y rybne, w ym ienione w  poz. t. 
c. 256, a nadchodzące  w  h e rm ety czn ie  zam ­
kn iętych  p u d e łk ach  b y w a ją  n iek iedy  zaopa­
trzone w  zapasow e pokryw ki, niezależnie od 
p o k ry w k i herm etycznie przym ocow anej do 
pu d e łk a  (górna część pudełka). N iekiedy  do
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pudełdk  tak ich  dołączane są pojedyncze d ru cz ­
k i pouczające o sposoibie użycia , lu b  d ruczk i 
reklam ow e. W spom niane p o k ry w k i zapasow e 
oraz d ruczk i na leży  oclić łącznie  z tow arem .

N ależy dodać, że k lucze z d ru tu  żelaznego 
do  o tw ieran ia  pude łek  z konserw am i, z n a jd u ­
jące  Się razem  z tow arem  w  jedne j sk rzyn i i w  
odpow iedniej do pudełek  ilości, oclone są łącz­
nie z konserw am i.

KRON I KA
WCZEŚNIEJSZE ROZPOCZĘCIE POŁO­

WÓW ŚLEDZI PRZY BRZEGACH NOR­
WEGII.
W  ty m  ro k u  o m iesiąc w cześniej rozpoczę­

ły  się połow y śledzia n a  M orzu Północnym ,

p rz y  brzegach  Norwegi i. Rozpoczęto je  m ia­
now icie 6 k w ie tn ia  1937 r., gdy  w  la tach  po­
p rzedn ich  połow y rozpoczynały  się norm aln ie  
n a  początku  m aja .

NOWE PRZEPISY NORWESKIE O WYWO­
ZIE ŚLEDZI.
Ja k  donoszą z Norwegii, w k ró tce  zostanie 

znow elizow ana u s taw a  z roku  1925, do tycząca 
ro zm iaru  sk rzyń  do w yw ozu św ieżych śledzi. 
Stosownie do now ej u staw y  będzie  w zbronio­
n a  w y sy łk a  św ieżych śledzi, b ryslingów  oraz 
śledzi m rożonych lub  solonych w  n ieprzepiso­
w ych  skrzyn iach . Nowe p rzep isy  b ęd ą  obo­
w iązyw ały  zarów no w  eksporcie ja k  i w  obro­
cie w ew nętrzno k rajow ym .

PRZETARGI

PRZETARG NIEOGRANICZONY DYREK­
CJI OKRĘGOWEJ P. K. P. POZNAŃ NA 
RÓŻNE MATERIAŁY.
D y re k c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  

w  P oznan iu  ogłosiła p rze ta rg i nieograniczone 
na  dostaw ę poniżej podanych  m ate ria łó w :

1) p lom b ołow ianych,
2) gwoździ różnych,
3) te rp en ty n y  i kalafon ii,
4) fa rb  suchych  i
5) m ateria łów  m alarsk ich , noszących nazw ę 

„m okrym  n a  m okre".
O tw arcie  w spom nianych  p rzetargów  od­

będzie  się w  dniach:
1) 1 czerw ca 1937 r., 2) 4 czerw ca 1937 r.,

3) 22 czerw ca 1937 r., 4) 25 czerw ca 1937 r.,
5) 25 czerw ca 1937 r.

Szczegóły do ty ch  p rze targów  ogłoszone są 
w  M onitorze Polskim  N r 93 z d n ia  23 kw ie t­
n ia  1937 r.

PRZETARG NA DOSTAWĘ TABLICZEK 
ROWEROWYCH.
P aństw ow y F undusz  D rogow y ogłasza n a  

dz ień  26 m aja  1937 roku  o godz. 12, pub liczny  
p rze ta rg  o fertow y p isem ny n a  dostaw ę
1.050,000 sz tuk  tab liczek  row erow ych z b lach y  
żelaznej o g rubości n ie m niejszej od 0,61 mm, 
z lite ram i oraz obw ódką p rzy  b rzegu  tab liczek  
w y tłaczanym i. T ab liczk i m a ją  b y ć  m alow ane 
n a  kolor czarny , lite ry  i obw ódka m alow ane na  
kolor żółty.

O fe rty  m ogą opiew ać n a  dostaw ę ca łe j 
ilości lub  ty lko  części tab liczek  jed n a k  n a  do­
staw ę nie m niej, jaJk 500.000 sztuk.

T erm in  dostaw y u p ły w a  d n ia  1 g rudn ia  
1937 roku.

N ależność za dostaw ę będzie p ła tn a  gotów ­
ką  w  dw óch rów nych  ra ta ch  w  2 i 3 m iesiące 
po  dacie odbioru.

P rze ta rg  odbędzie się w  gm achu M inister-
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stw a K om unikac ji w  W arszaw ie, ul. C h a łu b iń ­
skiego 4.

W arunk i p rze targu , ry su n k i i w zór o fe rty  
m ożna o trzym ać w  konce la rii D epart. V II 
D róg K ołow ych Min. Kom. w  W arszaw ie, u l. 
C hałubińskiego 4, p o k ó j 264, codziennie, w  
dnie pow szednie od godz. 10 do godz. 12 ran o  
po 'złożeniu pokw itow ania  na  w p ła tę  do PK O . 
n a  rach u n ek  N r 30400 C en tra ln e j Księgowości 
M inisterstw a S k a rb u  d la  Państw ow ego F u n d u ­
szu Drogowego k w o ty  zł 5 od kom pletu  w a­
runków , ry su n k ó w  i w zorów .

O fe rty  na leży  sk ładać  do sk rzynki, p rze ­
znaczonej na  o ferty , zn a jd u jące j się w  g m achu  
M inisterstw a K om unikacji ul. C hałub ińsk iego  
4, codziennie w  dnie pow szednie do d n ia  26 
m a ja  1937 roku  (w osta tn im  d n iu  do godz. 11).

O tw arcie  o fert w  obecności oferen tów  n a ­
stąp i dn ia  26 m aja  1937 roku  o godz. 12 w  D e­
partam encie  V II M inisterstw a K om unikacji, 
ul. C hałubińskiego  4, pokó j n r 255.

O fe rty  pow inny  b y ć  sk ładane w zapieczę­
tow anych  lak iem  i n iep rze jrzy sty ch  k o p ertach  
bez znak u  firm y, z napisem :

„O ferta  do p rze ta rg u  w dn iu  26 m aja  1937 
ro k u  n a  dostaw ę tab liczek  row erow ych".

Celem  zabezpieczenia o ferty  na leży  złożyć 
do jednej z kas skarbow ych  w ad ium  w  w yso­
kości 5 proc. w artości o ferow anej przez firm ę 
dostaw y i dołączyć do o fert k w it o* złożeniu 
w adium , bądź  złożyć go dodatkow o p rzed  
o tw arciem  ofert.

U m ow a będzie zaw arta  w  im ieniu  P a ń ­
stwowego F u n d u szu  D rogowego przez  M ini­
sterstw o K om unikacji.

P aństw ow y F undusz  D rogow y zastrzega 
sobie p raw o dowolnego w yboru  o feren ta  n a  c a ­
łą  dostaw ę lub  je j część, oraz p raw o n iep rzy ję - 
cia żadnej o ferty , w zględnie un iew ażn ien ie  
p rze targu .



R O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

„ V  I S T  U  L  A  “
Sp. z o. o.

Oddział w Gdyni, ul. Rybacka T e Ie f o n  n r  io-83, 10-84, io-8b

R e g u l a r n a  komunikacja towarowo - pasażerska 
Odjazd z Gdyni s/s „CARMEN" codziennie o godz. 18

GDYNIA — TCZEW — WARSZAWA — KRAKÓ N
Przewóz towarów do 50% t a n i e j ,  n i ż  k o l e j ą

HA
M O m M  IWJTYTIIT R Y B A C K I

LA 1 CHŁODNIA R
G D Y  IM B A  P D B Z T  D Y B

Y B N A
A C  K B

Krajowego nr 1222 j

)00 kg- na d o b ę  
ys. dużych beczek 
jcy dużych beczek

Telefony; 12-50 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa

F a b r y k a  J o d u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r y b  0 w y d a j n o ś c i  20.( 
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych 0 pojemn. 20 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone 0 pojemności 30 tysi<

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

« Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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2 K L A S O W E  KOEDUKACYJNE

L IC E U M  H A N D L O W E
Z III K LASĄ DLA SPECJALIZACJI

W HANDLU MORSKIM
IZBY PRZEM YSŁOW O-HANDLOW EJ  

► ► w  GDYNI Ą

p r z y j m u j e  u c z n i ó w  i u c z e n n i c e  
do klasy I po ukończeniu 4 klas gimnazjum 
nowego typu lub 6 klas gimn. starego typu, 
do klasy III absolwentów 2 letnich liceów 
i instytutów handlowych
D l a  z a m i e j s c o w y c h  i n t e r n a t

Szczegółowe informacje w prospektach, które 
wysyła bezpłatnie Sekretariat Liceum (Morska 79)

Rozpowszechniajcie

H
B I U L E T Y N

zby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni

S . M E H L E R
G D Y N I A

u l. E . K w ia t k o w s k ie g o  2 4
T e le fon y  2 0 - 9 4 , 3 0 - 9 5 .  M a g a zyn  te l.  3 0 -9 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y : .M E H LE R  - G D Y N IA "

K A T O W I C E
u l. M ły ń s k a  14

T e l e f o n y  3 1 3 - 8 9  n o c n y  3 0 8 - 8 6  

A d re s  te le g ra f ic z n y  „M E H L E R -K A T O W IC E "

U f F O U r  i  E K S P O R T
H  u r t o w  n i a  o w o c ó w  p o ł w ó n i n w y c h  

i  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

POLECA: Po marańcze z Włoch i Hiszpanii, pomarańcze i grappefruity z Palestyny, 
jabłka i cytryny włoskie, orzechy laskowe, orzechy włoskie i jqdra orze­
chowe, figi sułtanki i koryntki. Śliwki suszone, kalifornijskie, jugosłowiańskie

26



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
WIDOKI IMPORTU POMARAŃCZ W NAD­

CHODZĄCYM SEZONIE LETNIM

Sezon zim ow y im portu  pom arańcz skoń­
czy ł się już  p rzed  m iesiącem. O becnie n a d ­
chodzą jeszcze tra n sp o rty  pom arańcz z w iosen­
n y ch  'zbiorów, ale już  ty lko  w  m niejszych  ilo­
ściach. O ile chod z i o pom arańcze h iszp ań ­
skie spodziew any jest jeszcze jeden  tran sp o rt 
— ład u n ek  okrętow y (w dn iu  11-12 hm . ss 
„L in d a“ w y ładow ał w  G dyn i około 896 ton 
pom arańcz, k tó re  p rzyw iózł z po rtu  Yalencia). 
W śród im porterów  są jed n ak  w ątpliw ości, czy 
z uw ag i na roztoczenie ściślejszej kontroli ze 
s tro n y  flo ty  G enerała  F ranco  n a d  w ychodzący­
mi ład u n k am i tow arów  z portów , położonych 
Ra tery to rium  za ję tym  przez w ojska rządow e, 
Rda się o rg an izac jom  ekspo rtow ym  tra n s p o rt  
te n  szczęśliw ie w yeksped iow ać.

W  ostatn im  sezonie zim ow ym  1936-37 im ­
p o rt pom arańcz do Polski b y ł znacznie w iększy 
Riż w  tak im  okresie 1935-36. W zrost im portu  
Wynosi! około 8 proc. Ja k  w  la tach  ubieg łych  
tak  i w  sezonie 1936-37 dom inow ał im port po­
m arańcz h iszpańskich . N a d rug im  m iejscu stał 
im port z P a lestyny . Z pozostałych k rajów , 
k tó re  p a rty cy p o w a ły  w  óbsłudze ry n k u  pol­
skiego w  pom arańcze i m an d a ry n k i (W łochy, 
C ypr, S y ria  i G recja) na jw iększy  udz ia ł p rz y ­
pada  n a  W łochy.

O ile p rze d  zim ow ym  sezonem  p lan  im por­
tu  b y ł znany  zain teresow anym , chociaż w  50 % 
im porterzy  mogli poczynić n a  tej podstaw ie 
już pew ne przygotow ania, to na  nadchodzący  
sezon letni, k tó ry  jest bardzo  bliski, n ik t n ie 
Wie narazie  w  jak im  k ie ru n k u  pójdzie  nasza  
Polityka im portow a. D latego też w idoki im ­
portu  w  tegorocznym  sezonie le tn im  nie zapo­
w iada ją  się ddhrze z jedne j strony  z b rak u  
sprecyzow ania ze strony  czynników  m iarodaj­
nych po lityk i im portow ej, z d rug ie j zaś w sk u ­
tek konieczności zm iany  k ra jó w  dostaw  ze 
Względu na  n ieu rodzaj pom arańcz w  USA.

Ja k  w iadom o g łów nym  dostaw cą pom a­
rańcz do Polski w  sezonie letn im  b y ły  do tych­
czas S tany  Zjednoczone AP. (K alifornia) — 
Tegoroczne zbiory w  USA. w sku tek  szkód w y ­
rządzonych przez silne m rozy  są znacznie 
Niniejsze niż w  roku  1936. N p. zbiór pom a­
rańcz ka lifo rn ijsk ich  gai. „Y alenia" oszacow a­
ny jest n a  14,5 mil. skrzyń , gat. „N avel“ i in- 
nych na 12 mil. skrz., podczas gdy  w zeszłym  
ł oku zbiór w  K alifo rn ii w ynosił w  p ierw szym  
W ypadku 18,5 mil. sk rzyń  (zbiór p rzecię tny  
2 ostatnich ubiegłych 3 la t  w ynosił blisko 21 
nil. skrzyń , a  w  drugim  — 14,5 mil. skrzyń, 
n  ostatnich 3 la tach  przeć. 15R m il skrzyń). — 
Ponieważ już  w  zeszłym  roku  im port pom a- 
rańcz ka lifo rn ijsk ich  n a p o ty k a ł w sku tek  pod­

ciągnięcia go pod  tran sak c je  kom pensacyjne 
n a  znaczne trudności i n a raz ił im porterów  na 
duże s tra ty  ze w zględu n a  udzielenie pozwole­
n ia  jednej firm ie n a  p rzyw óz pom arańcz z Ko­
lonii P o rtugalsk ich  bez kom pensaty , tru d n o  
jest przypuszczać, ab y  w roku  b ieżącym  ktoś 
angażow ał się w  im porcie z USA. C eny z a k u ­
p u  pom arańcz kalifo rn ijsk ich  w sku tek  n ieu ro ­
d z a ju  będą w  roku  b ieżącym  znacznie w yższe 
niż w  ro k u  ubieg łym  i im port z tego k ra ju  p rzy  
n iesprecyzow anych w aru n k ach  im portu  m ógł­
b y  p rzyn ieść  za in teresow anym  w iększe s tra ty  
niż w  sezonie zeszłorocznym .

D rugim  głów niejszym  dostaw cą pom a­
rańcz  do Polski w  sezonie letn im  jest P o rtu ­
galia  (Kolonie P ortugalsk ie  w  A fryce W schod­
niej). Pew ne ilości pom arańcz  letn ich  im porto­
w ane są  rów nież z B razy lii i z Kolonii a fry k a ń ­
skich francusk ich .

W edług in form acji ty godn ika  angielskiego 
„W eekly  F ru it  Intelligence N otes“ n r 6 z dn ia  
5 m aja  b r. zbiory  pom arańcz w  P ortuga lsk ie j 
A fryce W schodniej są w  tym  roku  w iększe niż 
w  roku  ubieg łym  i eksport do k ra jó w  k o n ty ­
n en ta lnych  E u ropy  będzie  w  tym  roku  znacz­
nie pow iększony. Ma on n aw e t przew yższać o 
około 10 proc. eksport z roku  1932, w  k tó rym  
dow ozy do k ra jó w  kon tynen ta lnych  E u ropy  
z Kolonii P o rtugalsk ich  b y ły  najw iększe. — 
Tegoroczne zbiory pom arańcz w  B razylii ja k ­
kolw iek nieco spóźnione, b ęd ą  p raw ie  te sam e 
co w  roku  1936. W sku tek  opóźnienia się zbio­
rów  jakość pom arańcz nie jest jed n ak  ta k a  ja k  
w  ostatn im  roku. O gólny eksport B razy lii 
p rzew id y w an y  jest n a  ( kolo 4 mil. skrzyń , z 
czego około 2,5 mil. sk rzyń  w ysłane zostanie do 
A nglii. C zy  i ja k a  ilość z tego kw an tu m  p rz y j­
dzie do Polski n ie jest naraz ie  w iadom ym , gdyż 
im porterzy  polscy nie zgłosili dotychczas żad ­
nego zapo trzebow ania  na  pom arańcze b raz y lij­
skie. N ależy zatem  p rzy jąć , że ew en tualny  
im port z B razylii w  tym  sezonie będzie  m iał 
n ad a l ch a rak te r sporadyczny.

C zynione są jedyn ie  usilne s ta ran ia  o do­
w óz pom arańcz z Portugalii, Kolonii P o rtu g a l­
skich, Kolonii F rancusk ich  oraz z P ołudniow ej 
R odezji (B rytyjskiej). N iektóre firm y  im por­
tow e pow ysy ła ly  już  do P a ry ża  i P o rtuga lii 
sw oich przedstaw icieli d la  dokonan ia  za k u p u  
pom arańcz z w ym ienionych  w yżej k ra jów . — 
D otychczas jed n ak  nie m a żadnej w iadom ości, 
czy i jak ie  ilości przedstaw iciele  odnośnych 
firm  zdołali zaw rzeć ju ż  k o n tra k ty  dostaw .

Poniew aż dotychczas nie m am y ko n k re t­
nych  danych  o p lan ie  im portow ym , należy  
p rzy jąć , że im port pom arańcz w  roku  b ieżą­
cym  będzie p raw dopodobn ie  m niejszy  niż w  
ro k u  ubiegłym .
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KRON 1 KA
ZAPASY POMARAŃCZ I CYTRYN 

W  GDYNI.
W edług obliczeń z d n ia  11 i 12 Y br. ogólne 

z ap asy  owoców  połudn iow ych  św ieżych w yno­
szą około 68000 skrzyń . Z ilości te j p rzy p a d a  
n a  pom arańcze h iszpańskie  około 35 tys. skrz., 
pom arańcze pa lestyńsk ie  około 15 tys. skrz., na  
pom arańcze w łoskie około 5 tys. skrz., n a  g ra ­
p e fru ity  1500 skrz. i na  c y try n y  w łoskie około 
11500 skrzyń .

COFNIĘCIE ZNIŻKI CELNEJ NA  
GRAPEFRUITY.
P rzew idz iana  w  poprzedn ich  rozporządze­

n iach  o zn iżkach  celnych i zw olnieniach od 
cła, u lga  celna n a  „graipefruits" (poz. 60 p. 4 
uw aga 3) została z dniem  20 kw ie tn ia  br. 
cofnięta.

OCZEKIWANE TRANSPORTY OWOCÓW.
D n ia  19-20 bm. spodziew any jest ss „Le- 

w an t", k tó ry m  m a nadejść  1.031 sk rzy ń  pom a­
rańcz  i 598 sk rzyń  g rap e fru its  pa lestyńskich .

14-15 bm. m a nadejść  d la  f irm y  „B ananas" 
w  G dyni ca 35.000 kg bananów . T ranspo rt ten 
p rzyw iezie  ms „Progres" z R otterdam u.

D nia  15-16 bm. spodziew any jest tran spo rt 
ca 30.000 kg b an an ó w  d la  firm : Józef F e tte r  i 
G dyńsk i Im port O w oców  P ołudniow ych w 
G dyni, k tó ry  m a nadejść  na  ms „T hea" z Lon­
dynu . —

OSTATNIE TRANSPORTY KAWY  
I HERBATY.
D n ia  25 kw ie tn ia  br. ss „K ościuszko" n a d ­

szedł tran sp o rt k a w y  z Południow ej A m eryki 
d la  G dyn i 525 w orków , d la  G dańska 1,155 
w orków . Ss „S leipner" nadszedł do G dyn i cłnia 
10 bm . z transportem  h e rb a ty  z p rze ład u n k u  
w K openhadze w  ilości 750 kg.

D n ia  12 bm . zaw inął do p o rtu  ss „C ho­
rzów " z ładunk iem  3736 kg h e rb a ty  z D alek ie ­
go W schodu z p rze ład u n k u  w R oterdam ie.

D n ia  16 bm . nadejdzie  ss „P u łask i", k tó ry  
m a tra n sp o rt 1.569 w orków  k aw y  d la  G dyni i
1.287 w orków  d la  G dańska.

OSTATNIE TRANSPORTY OWOCÓW.
D n ia  6 bm . nadeszły  do G dyn i 2 s ta tk i: 

„N ord land" i A asne". „N ord land" p rzyw iózł 
4.416 sk rzyń  pom arańcz palestyńsk ich  w agi 
167.770 kg. „A asne" w y ładow ał 75.575 kg  ko- 
ry n te k  greckich i 5.632 kg  su łtanek  tureckich .

Ss ..N iobe" nadszed ł do  G dyn i dn ia  8 bm. 
z tran spo rtem  124 ton  c y try n  i pom arańcz.

Ss „L inda" p rzy b y ł d n ia  10 bm. i w y łado ­
w ał 10.124 sk rzyń  pom arańcz  h iszpańskich.

ROZRACHUNEK POLSKO-PALESTYŃSKI
Z w racam y u w agę im porterom , u trz y m u ją ­

cym  stosunki hand low e z f irm am i pa les tyńsk i­
mi na  now y O kóln ik  Kom isji D ew izow ej n r  44

z dnia  29 IY br. w  spraw ie  ob ro tu  rozrachun ­
kow ego polsko-palestyńskiego. O kóln ik  te n  
opub likow any  jest w  D zienniku U rzędow ym  
Min. S karbu  n r  12, z d n ia  5 m aja  b r. pod  
poz. 406.

WZROST IMPORTU POMARAŃCZ 
I CYTRYN.
Im port pom arańcz w  p ierw szych  4 m iesią­

cach  br. w zrósł w  stosunku  do tak iego  okresu 
w  ubiegłym  roku  o około 10,5 tys. ąu in ta li, a  
im port c y try n  o około 15600 ąu in ta li. Im port 
c y try n  został p raw ie  podw ojony.

PARAFOW ANIE UKŁADU H ANDLO W E­
GO POLSKO-FRANCUSKIEGO.
W  dniu  12 bm . p a ra fo w a n y  został w  P a ry ­

żu  u k ład  hand low y  polsko-francuski. Jak k o l­
w iek  nie znane są jeszcze szczegóły tego u k ła ­
du, na leży  p rzy jąć , że u ła tw i on im port pom a­
rańcz z Kolonii francusk ich  w b ieżącym  sezo­
nie. —

SYTUACJA N A  GDYŃSKIM RYNKU TO ­
WARÓW KOLONIALNYCH (13 Y 37.)
W  h an d lu  hu rtow ym  tow arów  ko lon ial­

nych  p an u je  n ad a l zupe łny  zastój. W  zw iązk u  
z ak c ją  p rzeciw -dziaJania  zw yżce cen n ie m a 
naw et w idoków , alby w  najb liższym  czasie n a ­
stąp iło  polepszenie w  te j b ranży .

K awa surowa.
N a ry n k ach  zagran icznych  tendenc ja  spo­

kojna. W  N ow ym  Jo rku  notow ano w  dn iu  8 i 
10 bm . k a w y  b razy lijsk ie  po cenach za 1 lb. w  
centach  dolar.: kaw ę Santos 8 Y po 11,50, z do­
s taw ą na  lipiec, k o n tra k ty  po  10,81 cent. doi., 
loco 10/Y, po 11,75 z dostaw ą na  lipiec, po
10,75 — 10,77 c. — Rio 8/Y po 9,12 z dostaw ą 
na  lip iec po 7,32, loco 10/Y, po 9,25 z dostaw ą 
n a  lip iec  po  7,26.

N a ry n k u  k ra jo w y m  tendecja  zniżkow a. 
T ow ar sp rzedaje  się po niżej ceny  w łasnej. —- 
Pom im o tego b ra k  nabyw ców . — F irm y  w a r­
szaw skie posiadające  duże  zapasy  k a w y  b ra ­
zy lijsk ie j sp rzeda ją  R io 7 już  po zł 3,60 za kg. 
F irm y  gdyńsk ie  u trzy m u ją  ceny  w  granicach: 
Rio 7 zł, 3,80 — 3,85 za kg, gat. K ap itan ia  zł
4,05 — 4,15 za kg, Santos 4,40 — 4,50 zł za kg. 
C eny n a  k a w y  niebieskie są bez zm ian.

Herbata.
N a ry n k ac h  zag ran icznych  tendenc ja  u- 

trzym ana . N a ry n k u  k ra jo w y m  zby t bardzo  
słaby. — T ransakc je  dochodzą do sk u tk u  
bardzo  rzadk ich  w ypadkach , a  to  w sk u tek  za- 
pow iedzi dalszej obniżk i cen n a  n iek tó re  ga­
tunk i h e rb a ty . O becne ceny  w ah a ją  się w  g ra­
nicach: S u m atra  12,50 — 13,00 zł za kg, Ceylon 
gat. lepszy  14, — 15,00 zł za kg, C eylon  średni 
13,40 — 13,80 zł za kg, C eylon zw ykły , ceny 
u trzy m an e  n a  poziom ie poprzednim .
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Korzenie.
W  h an d lu  korzeniam i sy tu ac ja  pogorszyła 

się. B rak  nabyw ców  n a  p iep rz  zm usza im por­
terów  do w y zb y w an ia  się tego a rty k u łu  naw et
0 10 groszy poniżej kosztów  w łasnych . A rty k u ł 
ten  (pieprz czarny) sp rzedaje  się obecnie już  
po  cenie zł 4,60 — 4,65 za kg. C eny  n a  cynam on 
bez zm iany. Ziele angielskie sp rzedaje  się o 
około 8,5 proc. tan ie j niż w  poprzednim  okresie 
czyli po  zł 6,70 — 6,85 za kg.

Ziarno i m asło kakaow e.
N a ry n k a c h  zagran icznych  tendencja  

zniżkow a. W  Londynie notow ano w  dn iu  8 V 
b r. ziarno  A ccra bardzo  dobre po 39,6 — 40 sh 
za  owt., C eylon 75—85 sh., B ahia 56 sh., A ccra 
z now ych zbiorów  z dostaw ą n a  p aździe rn ik  - 
g rudzień  cif ko ty n en t — no tu je  się po 40,6 sh. 
N a m asło kakaow e tendenc ja  słaba. — Zbyt 
w  k ra ju  rów nież słaby. C eny  zniżkow e.

TRANSAKCJE N A  GDYŃSKIM RYNKU  
OWOCOWYM.
W  czasie od 30 k w ie tn ia  do 12 m aja  br. od­

b y ły  się 4 p rzetarg i, z k tó ry ch  3 u rząd z iły  
A ukcje  Ow ocowe Sp. z o. o. w  G dyn i i jeden  
B ałtyck ie  A ukcje  Ow ocowe Sp. z o. o. w  
G dyni.

Ł ącznie w ystaw iono na ty ch  p rze targach : 
8.442 sk rzyń  pom arańcz palestyńsk ich , 4.790 
sk rzy ń  pom arańcz h iszpańskich , 280 sk rzyń  
pom arańcz  w łoskich, 1.100 sk rzy ń  g rapefru its  
pa les ty ń sk ich  i 1.159 sk rzy ń  c y try n  w łoskich.

Szczegółowy przebieg au k cy j p rzedstaw ia  
się następu jąco :

A u k c je  Om ocome Sp. z  o. o.
I. u rząd z iły  dn ia  30 kw ie tn ia  p rze ta rg  — 

w y staw ia jąc : 1) 4.026 sk rzyń  pom arańcz hisz­
pańsk ich , k tó re  sprzedano w  całości po  1.05 do 
1,13 za 1 kg; 2) 120 skrzyń  palestyńsk ich  pom a­
rańcz  — w  całości sprzedano po 0,80 — 0,85 zł 
n a  kg; 3) 750 skrzyń  g rap e fru its  pa lestyńsk ich  
— sprzedano 545 sk rzyń  po 20—26,50 zł za
1 skrzyn ię; 4) 25 sk rzy ń  cy try n  w łoskich, k tó ­
re  sp rzedano  po 34 zł za 1 skrzynię.

II. N a au k c ji w dn iu  4 bm . w ystaw iono:
1) 764 sk rzyń  pom arańcz h iszpańskich , z k tó ­
ry c h  sp rzedano  681 skrzyń, po cenie 1,13 do 
1,17 zł za 1 kg; 2) 8.522 skrzyni pom arańcz p a ­
lestyńsk ich  w całości zostały  sprzedane jako  
tow ar nieclony, z tego 6.822 po 5 sh. za sk rzy ­
nię i 1.500 sk rzyń  po 14 sh. za sk rzyn ię ; 3) 360

skrzyń  g rap efru its  pa lestyńsk ich  — sprzedano 
310 sk rzyń  po  23 — 27 zł za skrzynię; 4) 133 
sk rzyń  c y try n  w łoskich — w szystko sprzedano 
od 15 do 18 zł za skrzynię.

I II . N a au k c ji w  d n iu  10 bm. w ystaw iono: 
1001 sk rzy ń  cy try n  w łoskich, z k tó ry ch  sprze­
dano 501 skrzyń , osiągając 30 — 32,50 zł na  1 
skrzynię.

B ałtyck ie  A u k c je  Oroocome Sp. z  o. o. 
u rządz iły  dn ia  7 m aja  br. p rze targ , w y staw ia ­
jąc  280 pó łsk rzy n ek  pom arańcz w łoskich —- 
tow ar kom isow y firm a  „H urtow oc“ bez lim itu .

T ow ar w  całości sprzedano po 26,50 — 28 
zł za skrzynię.

KRONIKA ZAGRANICZNA. 

W łochy!
O statn io  pom arańcze w łoskie n ap o ty k a ły  

n a  ry n k u  europejsk im  na  silną konkurencję  
pom arańcz h iszpańskich , k tó re  w praw dzie  gor­
sze gatunkow o, poniew aż tow ar jest już  bardzo  
d o jrza ły  i nieśw ieży, jed n a k  sprzedaw ane b y ły  
po ta k  n iskiej cenie, że zna jdow ały  chętnych 
nabyw ców . Inaczej p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  
n a  ry n k u  polskim , gdzie odczuw a się b rak  po­
m arańcz w łoskich, wskultek czego zw yżkow ała  
cena hiszpańskich.

Rów nocześnie pom arańcze włoskie, o ile 
chodzi o ry n ek  polski, m ia ły  silną konkurencję  
ze strony  palestyńsk ich , k tó ry ch  cena jest do­
syć p rzystępna. O prócz tego p okazały  się na 
ry n k u  pom arańcze z C yp ru . To spowodow ało 
słabe zain teresow anie tym  a rty k u łem  i zniżkę 
cen pom arańcz w łoskich.

Słabo zapow iada ją  się zbiory owoców 
św ieżych, ja k  gruszki, śliw ki itp . g a tunek  jed ­
n a k  m a b y ć  zadaw aln ia jący .

O sta tn ie  no tow ania  cen owoców suszonych: 
m igda ły  1.300 — 1.475 lirów  w w orkach  po 100 
kg; orzechy 365 — 385 lirów  w  w orkach  po 50 
kg; p istac je  2.750 — 2.825 liró w  w  sk rzynkach  
po 50 i 25 kg.

Nowe zbiory  zapow iada ją  się dobrze, je ­
dynie w  Sycylii spodziew ane są m niejsze zbio­
ry  od zeszłorocznych. C eny  nie są jeszcze u- 
stalone.

C eny  cy try n  w łoskich: R icioppi znakow a­
n a  L im oni 300+ %  360—67 lirów ; R icioppi zna­
kow ane Lim oni 360+ %  490 — 68 — 69 lirów ; 
Palerm o Y erdelli 300—360, 490—75 lirów ; Ver- 
delli pó łsk rzynk i 150 — 80 lirów  za p a rę ; Y er­
delli pó łsk rzynk i 300 — 78 lirów  za skrzynię.

G d y ń s k i  I m p o r t  O w o c ó w  P o ł u d n io w y c h
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 — Telefony 21-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.
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A u k c j e  o w o c o w e

w Gdyni

B iu ra :  N abrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

J. Gerntr i Sm
Dom Przemysłowo-Handlowy

I M P O R T  

I P A K O W N IA  

Ś L I W E K  

S U S Z O N Y C H

Gdynia-Port
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

TELEFON; CENTRALA 1 9 - 4 4

P o lsk ie  T o w a rzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I  

 •

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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